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Rury er Poznański

wychodzi codziennie z wyjątkiem ponie­
działków i dni poświąttcznych. 

lledakcya:
pizy ulicy św. Marcina nr. 16. 

Adminietracya i Ekspe­
dycja:

przy ulicy św. Marcina nr. 16 w Drukarni 
Knryera Poznańskiego.

Bocznik XVII
Przedpłata kwartalna 

wynosi w Poznania marek 4, na wszy­
stkich pocztach cesarstwa niemieckiego i 
w Anstryi marek 5 (zob. Zeitnngs Preis- 
liste p. 1887 U Abth. r. 45) w innych kra­
jach : cena poznańska z dołączeniem prze­

syłki.
Cena ogłoszeń

wynosi 16 fenygów od drobnego siedmio- 
łamowego wiersz*. — Reklamy po 80 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polski 

'bezpłatnie.

Beflattor odgawiedzialpy: wtorek, 31 stycznia iööö (w zastępstwie) Karol Maćkowski z Poznacia.
AJENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO:

Bajchmann i łrendler, w Warszawie ulic* Senatorska S2. — R. Musie w Berlinie, Frankfurcie n. M., Hamburgu, Lipsku, Monachium, Norymberdze, Pradze, Straasburgu, 8tattgardzie, Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu. — Hrasenstein A Vogler: 
_______ ____________ w Bazylei, Drenie, Gdańsku. Hall n. 8., Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Chemniu), Kolonii, Lubece, Norymberdze. — Ha ras Laffite A Comp. w Parytu place de la Bourse 8. _______

Poznań, 30 stycznia.
(Odpowiedź p. Tiszy na interpelacye pp. Uelfv 
i Perczel. — Komentarze wiedeńskiej i peszteń- 
sk ej prasy. Nowe przyczynki do sprawy zatar­
gowej. — .Daily Telegraph o Niemczech. — Do­
niesienia z Londynu, Filipopoln, Aten, Madrytu 

i Masowy).
Najważniejszym faktem z dziedziny 

politycznój, jaki z dwóch dui ostatnich 
mamy do zapisania, jest odpowiedź — któ- 
rój w zeszłą sobotę udzielił węgierski 
prezydent ministrów, p. Tisza na głośne, 
a dość niefortunne interpelacye członków 
węgierskiej Izby deputowanych, pp. Helfy 
i Perczel.

P. Tisza zaznaczył nasamprzód, że 
nie trzeba w kwestyi n&draniozuego za­
targu zbytuiój dawać wiary różnym de­
peszom i dzienuikarskim wieściom. Mó­
wca nie wda się w rozbiór kwestyi, czy 
pogłoski takie są manewrami giełdowemi 
— czy pochodzą może z chęci wywołania 
wrażeń — czy wreszcie uie zdążają mo­
że i do wywoływania wewnętrznych pań­
stwowych, lub międzynarodowych zabu­
rzeń i nieufności — a zwłaszcza do osła­
bienia istniejących związków i sojuszów. 
Odpowiedź na iuterpelacyą dwóch deputo­
wanych będzie też tylko zwięzlowatą, w o- 
góluych naszkicowaną zarysach.I

Z jak najautentyczniejszych źródeł za­
przeczono już w prasie mylnym twier­
dzeniom — jakoby minister spraw ze­
wnętrznych w kwestyach zewnętrznej po­
lityki Węgier musiał walczyć przeciw 
wpływom, zakusom i naciskom zewnę­
trznym. Również nieprawdziwą jest i 
wieść, jakoby minister wojny był zażą­
dał kredytów dla wojennych zbrojeń — 
a odmowną był otrzymał tu odpowiedź 
wskutek stanowczego sprzeciwienia się 
mówcy ; niesłusznćm dalój jest i owo za­
pytanie — samo w sobie już zdradzające 
wątpliwość i niewiarę — czy Austro- 
Węgry od sprzymierzeńców swych w ra­
zie danym spodziewać się mogą rzeczy­
wistego wykonania warunków i zobowią­
zań przymierza. Jeżeli z jednej strony 
rząd monarchii niepokojonym bywa co do 
zaufania i wiary w stałość sprzymie­
rzeńców, z drugiej zaś strony ufność sprzy- 
rzeńców tych w dobrą wiarę Austro-Węgier 
jest podkopywaną — jeżeli prócz tego 
raz rząd monarchii, drugi raz znów pań­
stwa sprzymierzone pomawiane bywają 
o zamiar jednostronnych, poszczególnych 
układów z trzeciemi mocarstwami — toć 
przecież najwidoczniej z tego wszystkiego 
wynika, że być musi ktoś taki, w które­
go interesie leży zburzenie ligi pokojowej, 
lub co najmniej wstrząśnienie wzajemuój 
ufności sprzymierzonych mocarstw — a 
tóm samem zwichnięcie energii i siły, jaką 
posiadają zaprzyjaźnione narody.

Wszystkie owe wątpliwe wieści rozbi­
jać się winny przecież o fakt ten — że 
nie ma najmniejszych powodów do powąt­
piewania o wzajemnej dobrój wierze mo­
carstw, sprzymierzonych jedynie w celu 
utrzymania europejskiego pokoju, jako i 
własnego swego bezpieczeństwa.

Jest to już rzeczą dostatecznie znaną 
i niewątpliwą, że Rosya przedsięwzięła 
stanowczą i na wielką skalę przeprowa­
dzoną dyslokacyą wojsk swych w zacho- 
duie dzielnice państwa; faktem jest da­
lej i to — że plan ten od dawna ułożo­
ny w czasie ostatnim a szerokich roz­
miarach w praktykę wchodzi zwłaszcza 
właśnie na pograniczu monarchii austrya- 
ckiej. Austro-Węgry dają wprawdzie 
wszelką wiarę pokojowym zapewnieniom 
i dążnościom cara rosyjskiego — a zape­
wnienia owe wystarczają im w jak naj- 
pełniejszój mierze, o ile na to tylko po­
zwala konieczna piecza o własne bezpie­
czeństwo ; ale właśnie w obec owych 
wojskowych ruchów Rosyi obowiązkiem 
jest rządu monarchii, aby wszystko to 
się stało, co koniecznóm jest dla ubez­
pieczenia granic Austro-Węgier i utrzy­
mania odpowiedniego stanu armii; przy- 
tem wszystkióm jednak skwapliwie się 
unika i unikać będzie najmniejszych po­
zorów jakiejśkolwiek prowokacyi.

Cele i zasady zewnętrznej polityki 
austryackiój znane są dobrze i ludom sa- 
mój monarchii — i światu całemu. Co 
do tego punktu i sam mówca, i węgier­
ski minister spraw zewnętrznych w ja­
sny sposób już zdali oświadczenia. Ogól­
nie już jest, wiadomóm, że Austro-Węgry 
nie kuszą się ani o zewnętrzne rozsze­
rzenie wpływu swego wbrew przepisom 
istniejących traktatów — ani też już do 
reszty o powiększenie jakieśkolwiek te- 
rytoryalne, lubo najniesłuszniej rządowi 
monarchii zamiary podobne są przypisy­
wane. Rząd opiera się jedynie na pod­
stawie międzynarodowych traktatów — a

życzy sobie przede wszystkióm tylko za­
chowania pokoju; w iuteresie pokoju te­
go będzie on zawsze gotów działać w 
duchu pojednawczym wspólnie z mocar­
stwami europajskiemi ku utrzymauiu sta­
nu rzeczy, zgodnego z przepisami trakta- 
towemi.

Mówca raz jeszcze powtarza, że 
związek mocarstw środkowój Europy za­
wartym został wyłącznie tylko na zasa­
dach odpornych i obronnych; dla tego 
samego już wykluczouemi są z czynności 
jego zakusy zaborcze i dążności ku gwał­
townemu przeprowadzeniu jakichśkolwiek 
spraw politycznych.

Zważywszy jeszcze w końcu na to, 
że i wRo<yi w sposób najautentyczniejszy 
ogłoszono jak najpokojou szy program — 
rząd austryacki ma w obec tego wszelką 
nadzieję, że mimo pewnych pierwiastków, 
dążących do uiezgody i wojny, uda się 
przecież rządom pokojowym zachować 
Europie pokój i uwolnić ją od nieznośne­
go uczucia ogólnego niebezpieczeństwa.

Otóż dokładne streszczenie sobotuiój 
odpowiedzi p. Tiszy. Interpelanci, pp. 
Helfy i Perczel, oświadczyli następnie, 
że zadowalniają się wywodami węgier­
skiego prezydenta ministrów — że zre­
sztą nikt sobie we Węgrzech nie życzy 
zakłócenia pokoju. Izba ze żywóm ukon­
tentowaniem przyjęła inowę p. Tiszy.

Prasa wiedeńska wyraża się o mowie 
p. Tiszy w ten sposób, że nie można z 
wywodów węgierskiego męża stanu by­
najmniej czerpać otuchy, aby sytuacya w 
ostatnim czasie w czómśkolwiek na le­
psze się była zmieniła. „Pesti Naplo“ 
zaś piszą w tej mierze, co następuje: 
.Mimo pokojowego brzmienia słów pana 
Tiszy, prędzej one przeczuwać dają 
możliwość bliskiój wojny, a- 
niżeli pewność uniknięcia jój. A prze­
cież wlewają one w nas pewne uspoko­
jenie — bo nie zapomniano w nich o ni­
czóm, co należy do żywotnich interesów 
Węgier i austryackiój monarchii.“

Wiedeńskie i peszteńskie dzienniki 
kładą nacisk na fakt niezwykły w dzie­
jach węgierskiego parlamentu, to jest na 
to, że nawet opozycya przez usta pp. 
Helfy i Perczla, a następnie i przez re­
zultat głosowania wyraziła zadowolenie 
swe z oświadczeń p. Tiszy. Gazety po- 
mienione ttomaczą fakt ten niebywały 
tóm, że widocznie węgierski parlament 
w powyższy sposób chciał napiętnować 
jako niesprawiedliwe i bezpodstawne 
wszelkie owe poduszezenia, jakoby p. Ti­
sza osobiście szowinistycznego był uspo­
sobienia i wpływem swym starał się po­
krzyżować pokojowe dążenia rządu Au­
stro-Węgier. Ze zadowoleniem powitano 
we Wiedniu i Peszcie stanowcze zaprze­
czenie, zawarte w mowie węgierskiego 
męża stanu, co do fałszywych pogłosek o 
osłabieniu trój przymierza; z drugiój stro­
ny ogólnie tam uważają za wymowny 
symptomat poważnego położenia rzeczy 
owe słowa, tyczące się groźnego chara­
kteru rosyjskich ruchów wojskowych.

W sprawie zbrojeń tych i rozporzą­
dzeń zapisujemy tu urzędową depeszę so­
botnią, według którój szef sztabu jene- 
ralnego w rosyjskióm ministerstwie mary­
narki, p. Czychaczew, mianowany został 
komendantem eskadry, mającej wykonać 
najbliższe ćwiczenia; mianowano też już 
i t. z. oficerów pominionój eskadry, jako 
tóż i komendantów eskadry artyleryj- 
skiój i okrętów marynarki szkólnój.

Jak czytelnicy nasi zapewne sobie 
przypominają, pólurzędowy rosyjski „Nord“ 
niedawno temu w sposób niepokojący wy­
wodził — że Rosya zażąda utrzymania 
przepisów berlińskiego traktatu, nie tylko 
co do Bułgaryi, ale i co do bośniackiej 
okupacyi. W sobotnim numerze powraca 
„Nord“ do ulubionego tego tematu, za­
znaczając — że Austrya niewątpliwie 
zmierza do ostatecznego zagarnięcia Bo- 
śnii i Hercegowiny — a kto wie, czy 
zaborcze jój chęci i dalój znacznie się uie 
posuną? „Nord“ stwierdza fakt, że po­
dobne życzenia Austryi stoją wręcz 
w przeciwieństwie z żywo- 
tnemi interesami Rosyi — którą 
uspokoićby mogły tylko uroczyste porę­
czenia hr. Kalnokiego : że Austrya trzy­
mać się tu będzie ściśle przepisów berliń­
skiego traktatu.

Wysoce urzędowa korespoudeneya pe­
tersburska wiedeńskiej „Polit. Corresp.“ 
ze swej strony energicznie się znów do­
maga inieyatywy mocarstw europejskich 
dla rozwiązania sprawy bułgarskiój, — 
grożąc, że w przeciwnym razie między­
narodowe położenie znacznie 
sięjeszcze pogorszy.

Londyński „Daily Telegraph“ w sobo­

tnim numerze rozwodzi się nad uową nie­
miecką wojskową ustawą, w duchu nie­
zmiernie dla Niemiec przychylnym. Organ 
loudyński w każdorazowóm zwiększeniu 
niemieckiej potęgi wojskowój widzi naj­
lepszą gwaraneyą utrzymania europej­
skiego pokoju. Monarcha niemiecki i mąż 
stanu, kierujący polityką Niemiec, w ciągu 
ostatnich lat siedmnastu dostatecznie za­
znaczyli pokojowe swe dążności; Niemcy 
zdaniem „Daily Telegraphu“ pragną je­
dynie kosztem wszelkich ofiar bronić swych 
posiadłości — a patryotyzm ich w tym 
kierunku na ogólny podziw zasługuje.

W ostatnim naszym „Przeglądzie“ za­
pisaliśmy londyńską depeszę o ponownóm 
skazaniu irlandzkiego deputowanego Coxa 
na czteromiesięczne więzienie. Skazany 
natychmiast założył apelacyą, a za kaucyą 
Rąd tymczasowo puścił go na wolność. 
W chwili opuszczenia gmachu sądowego 
p. Cox ponownie przecież został areszto­
wany za mowę, wygłoszoną w Kildysart 
przeciw obecnemu rządowi Anglii.

Książę Ferdynand bułgarski, który, 
jak wiadomo, od dni kilku wraz z księżną 
Klementyną bawi wc Filipopoln, doznaje 
tamże jak najentuzyastyczuiejszego przy­
jęcia ze strony miejscowej ludności. — 
W sobotę uczestniczył książę religijnemu 
obrządkowi w meczecie — a na mowę 
wystósowaną do niego odpowiedział, że 
starać się zawsze będzie o to, aby muzuł­
mańscy obywatele Bułgaryi stósowuie do 
życzeń sultaua, byli traktowani i uwzglę­
dniani. Po skończonym obrzędzie wielu 
z tureckich magnatów udało się do księ­
cia, ofiarowując itiu w upominku wspa­
niałe materye i tkaniny.

Według ateńskiego telegramu ajencyi 
Havasa zakończone mi zostały wreszcie 
nieporozumienia handlowe między Grecyą 
a Rumunią, dzięki staraniom rumuńskiego 
posła w Atenach jako i ostatecznemu 
przyjęciu greckiój noty przez rząd Rumu­
nii. Niebawem się tóż do Buka­
resztu poseł grecki, głównie w celu do­
prowadzenia do skutku ugody konsularnój 
i handlowej między obu państwami.

W hiszpańskiej Izbie deputowanych 
wspomniał na dniu 28 b. m. minister 
spraw zewnętrznych, p. Moret, o zamia­
nie poselstw hiszpańskich na ambasady. 
Minister oświadczył, że Hiszpania nie ze 
względów czczej próżności krok ten uczy­
niła ; spowodowały go raczój mocarstwa 
europejskie, uznające wzrastającą potęgę 
Hiszpanii, a pragnące jój wyrazić swą 
sympatyą.

W Rzymie pod tąż samą datą ode­
brano telegram z Masowy, według któ­
rego negus abisyński przeniósł obóz swój 
z Aduy do Gundetn, t. j. o dwa dni mar­
szu na północ. W świcie negusa znaj­
duje się i groźny kacyk Ras Alula.

W & © © ©.

JF Inowrocławiu dnia 2 lutego 
o godzinie 3 po południu w sali hotelu p. 
Schendla.

W Mierzawie w powiecie Witko­
wskim, dnia 5 lutego o godzinie 2 po 
południu.

JF Mielżynie dnia 12 lutego 
o godz. 172.

JF Nieżywięciu, powiat - brodnicki, 
w dzień Oczyszczenia Najśw. P. Maryi 
2 lutego, zaraz po nieszporach w lokalu 
p. Górskiego.

JF Zbicznie, powiat brodnicki, w 
niedzielę, dnia 5 lutego o godzinie 
2-giój po południu w lokalu pana Wi- 
tomskiego.

JF Ostrowie dnia li) lutego o 2 
godzinie po południu w sali pana Ru­
dnickiego.

TF Brodnicy, w niedzielę dnia 
12 lutego o godz. 1 z południa w hotelu 
pani Astmann.

Jeszcze z powodu
wystąpienia barona Schorlemera.

Wystąpienie p. Schorlemera przeciwko 
deputacyi polskiej dotknęło tak niemile 
nie tylko nasze społeczeństwo, ale i ka­
tolików niemieckich, że najchętniej pra­
gnęlibyśmy zapomnieć o tój sprawie, a 
przynajmniój nie poruszać jój, aby przez 
to nie przedłużać jój życia. Niestety nie 
jest to kwestya efemeryczna, zbyt ważne 
poruszono przez jej podniesienie rzeczy, 
byśmy mogli to, co już w tej mierze po­
wiedziane zostało przez nas i przez in­
nych, uważać za zupełnie dostateczne i 
wystarczające.

Pan Schorlemer odmówił prasie i de-’ 
putacyom świeckim wszelkiego prawa 
rozsądzania czynów Biskupów katolickich. 
Pan Sch. pod pewnym tylko względem 
ma racyą: prasa i deputacye z świeckich 
osób złożone nie mają prawa zapuszcza­
nia się w krytykę tych czynów i rozpo­
rządzeń władzy duchownśj, które dotyczą 
wyłącznie wewnętrznego życia i organi­
zacji kościelnój i religijnój, ale tak pra­
sie, jak i jednostkom świeckim przysłu­
guje od wieków prawo głosu w spra­
wach, które wychodzą po za wewnętrzne 
ramy Kościoła i wrzynając się w sferę 
obywatelsko-politycznego życia, tóm sa­
rnim muszą się stać przedmiotem dysku- 
syi osób świeckich i reprezentującej je 
prasy. Toć centrum, któremu p. Schor­
lemer przewodniczy tak chlubnie, uznało 
jawnie i otwarcie, że krytyka polityczne­
go wystąpienia Biskupów jest uprawuio- 
ną. Dość przypomnieć znane wystąpienie 
ks. Biskupa dr. Koppa, kiedy chodziło o 
alumnat fuldajski: cała prasa katolicka 
wystąpiła wtedy unanimiter przeciwko tak­
tyce, przyjętój przez tego dygnitarza Kościo­
ła, a przecież p. Schorlemer milczał wówczas 
i nie myślał o tóm, by prasie katolickiej 
z tego powodu czynić jakiekolwiek wy­
rzuty. Bo też prasa katolicka, nie tylko 
niemiecka, ale i polska, wie bardzo do­
brze, do jakich granic w publicznój kry­
tyce wystąpienia władzy duchownój zajść 
może, — i wypowiadając w obec dostojnój 
strony przeciwnój swe zdanie, czyni to 
zawsze z należytym respektem i niezbę­
dną w takich razach restrykcyą.

Tego zaś, by sprawa okólnika arcy­
biskupiego miała mieć charakter mniój 
polityczny, aniżeli ongi sprawa fuldaj- 
skiego alumnatu — chyba sam p. Schor­
lemer twierdzić nie będzie.

Godzi się również zapytać, kto dał 
p. baronowi Schorlemerowi prawo stawia­
nia się po nad powagę biskupią i po­
uczania nas, co to jest katolicyzm , i jak 
daleko sięgają granice, po za które kato­
likom wyjść nie wolno?

P. Schorlemer narzucając się na sę­
dziego w tój sprawie, dowodzi eo ipso, 
że sam nie zna zasad katolickich, któ­
rych innych uczyć pragnie, krytykując 
bowiem deputacyą, którą Najprzew. nasz 
ks. Arcypasterz przyjął sercem ojcowskióm 
i bez wszelkiój krytyki, którój nadto 
udzielił swego arcybiskupiego błogosła­
wieństwa, stawa pośrednio jak sędzia ks. 
Arcybiskupa, a to już stanowisko inne od 
tego, jakie zajęła sama deputacya.

Z dziwnie lekkióm sercem uczynił pan 
baron Schorlemer deputacyi wieltopolskiój 
zarzut rebelii, jawnego buntu przeciwko 
duchownemu Zwierzchnikowi. Któż kiedy 
słyszał, że, gdy się o coś prosi, to się 
wszczyna bunty i rebelie jawne ? Więc 
p. baron Schorlemer wołałby istotnie, aby 
dyecezyanie zanosili na swego pasterza 
jakieś denuncyacye do Rzymu ? Czyżby 
rycerski p. baron nie miał wiedzieć, że 
rycerskiemu charekterowi naszego narodu 
takie denuucyacye są wstrętne ? Jeżeli 
uważał, że jest błąd we formalnój stronie 
adresu, to zkądże przychodzi do tego, 
aby z tego formalnego błędu robić zarzut 
co do naszych zasad katolickich ?

Materyalnie o co właściwie prosiliśmy 
ks. Arcybiskupa dr. Dindera ? Oto o nic 
innego, jak tylko o to, co ks. Kardynał 
Ledóchowski rozstrzygnął na naszą ko­
rzyść i uznał jako warunek niezbędny 
dalszój nauki religii świętój po gimna- 
zyach.

Wj-stąpienie p. Schorlemera tak tylko 
wytłómaczyć sobie możemy, że szanowny 
pan baron znajdował się pod wpływem 
niczóm nieuzasadnionych, a tak hanie­
bnych wieści „Warmijskiój Gazety“ o 
rzekomych zamiarach „pewnój koteryi 
szlacheckiój“ — przymuszenia ks. Arcy­
biskupa do ustąpienia z urzędu. Chyba 
tak potworny wymysł „Ermlaenderki“ 
spowodować mógł p. Schorlemera do te­
go, żeby w takiój sytuaeyi, gdyśmy ści­
gani jak zwierz, rzucać nam kij pod no­
gi. Jeżeli już koniecznie morałem nas 
obdarzyć umyślił, to dla czegóż nie od­
łożył tego na późniój — przecież my 
praicdę znieść zawsze jesteśmy zdolni!

W centrum, jak słyszymy, wcale nie 
są p. Schorlemerowi wdzięczni za to wy­
stąpienie. Jak je przyjęła prasa katoli 
cka, powszechnie wiadomo, a jak hanie­
bnie wyzyskała prasa antykatolicka — te­
go p. Schorlemer z pewnością nie prze­
czuwał. Mamy nadzieję, że te kilka 
słów prawdy nie obrazi pana Schorle­
mera ; kto się innym narzuca na sędzie­
go, winien być przygotowany na to, że i 
inni w obec niego nie będą rzeczy obwi- 
jali w bawełnę.

Czcigodnemu Kołu naszemu należy się 
gorące uznanie za to, że w truduój nad 
wszelki wyraz sytuaeyi, stworzonój przez 
p. Schorlemera, umiało zapanować nad 
sobą i nie odpowiedziało p. Sch. w 
pierwszój chwili oburzenia, gdy bardzo 
łatwo mogło się zualeść słowo obrazy dla 
centrum, tego centrum, które poparło iu­
terpelacyą. Poczytujemy to Kołu za do­
wód wielkiój dojrzałości politycznój, że 
nawet w teu sposób prowokowane nie 
dało Izbie widowiska niezgody ze swym 
sprzymierzeńcem. Był to dowód głębo­
kiego przejęcia się zasadami katolicyzmu, 
które winny zawsze przyświecać Kołu, 
tój reprezeztacyi społeczeństwa tak na 
wskroś katolickiego. Jedynie szacunek 
dla centrum — powtarzamy to raz je­
szcze — powstrzymał naszych posłów od 
polemiki, którahy była gorszącą w obec 
współwyznawców.

W końcu jeszcze jedno słowo, które 
pragnęlibyśmy widzieć wolnóm od wszel­
kich nieodpowiednich komentarzy i inter­
pretacji. Ostatnim mówcą, który powi­
nien byt sprawę utrzymać na tój wyso­
kości, na jakiój "ją postawili księża: dr. 
Jażdżewski i dr. Stablcwski, a z którój 
jój nie ściągnęła niefortunna wycieczka 
p. Schorlemera, był p. sędzia Jarocho- 
wski. Bezstronność wyznać nam naka­
zuje, że czy to słabe zdrowie, czy zbyte­
czne poddanie się wzruszeniu.chwili nie 
pozwoliło szanowemu posłowi wypełnić 
niełatwego zadania. Wrażenie, jakie je­
go mowa wywołała ogólnie, bj"ło... 
słabe. _____________

Polska jato przeämrzo Europy.
Wśród mnożących się ustawicznie po­

głosek wojennych coraz to częściej i wi­
doczniej występuje na widownią polity­
czną kwestya polska. Groza obecnój 
chwili zniewala polityków wszelkich od­
cieni do głębszego zastanowienia się nad 
możliwemi wypadkami w najbliższój przy­
szłości, nad ich doniosłością i następstwa­
mi. Oczy całój Europy skierowane są 
dzisiaj na sarmackie równiny, na których 
prawdopodobnie rozstrzygnie się wkrótce 
zawzięta walka o polityczną hegemonią 
w Europie. Podzielona przed stu laty 
Polska, którój istnienia przez wiek cały 
nieomal wytrwale zaprzeczano, dzisiaj 
znowu pojawia się jako widmo złowrogie 
przed oczyma wschodnio-europejskich po­
lityków, mięsza im szyki i zniewala ich 
do coraz to nowych, a zawsze nietrwa­
łych i karkołomnych manipulacyi polity­
cznych.

Zaprzeczyć dzisiaj już nikt nie zdoła, 
że groźna sytuacya obecnój chwili jest 
ostatecznym wynikiem rozbioru Polski i 
rychlói czy późniój doprowadzić musi do 
potężnego starcia. Na ziemi polskiój 
zbiegły się dążności trzech najpotężniej­
szych mocarstw zacliodnio-środkowój Eu­
ropy, ścierały się długo, mięszały coraz 
widoczniój i natarczywiej, aż wytworzyły 
w końcu -"stan naprężony, który lada 
chwilę pęknąć musi. Żyjemy, o ile się 
zdaje, w przededniu ważnój politycznój 
katastrofy, a ponieważ katastrofa ta na­
stąpi na ziemi polskiój, przeto warto za­
stanowić się nad możliwemi jej następstwa­
mi, zwłaszcza że prasa europejska coraz 
to częściój w obecnój chwili zajmuje 
się nami.

Nie ma zresztą tygodnia, w którym- 
by jedno lub drugie z pism niemieckich 
uie ogłosiło artykułu, tyczącego się spra­
wy polskiój, a właśnie owe częste głosy 
skłaniają nas mimowoli do przypuszcze­
nia, że chwila decydywa nie jest zbyt 
daleką. Dalecy jesteśmj’ od jakichkol- 
wiekbądź marzeń i mrzonek politycznych, 
albo nadziei, wysnutych z obecnego poło­
żenia politycznego, dzisiaj bowiem więcej, 
niż kiedykolwiek, potrzeba nam krwi 
zimnój i rozwagi, ażeby znów nie po­
święcić obcym interesom najżywotniej- 
szój części sił naszych, ale z całym spo­
kojem rozważać możemy to, co o nas pi- 
sze prasa europejska i jaki obrót pragnie 
nadać przyszłości naszej.

Piątkowy numer narodowo-liberalnego 
dziennika berlińskiego, „National Ztg.“, 
zawiera dosyć obszerny artykuł wstępny 
p. t. „Polen als Vormauer Europas“, 
który, aczkolwiek zdradza sporo nai­
wności w pojmowaniu kwestyi polity­
cznych i śmieszne wręcz staranie lekce­
ważenia kwestyi polskiój w obec chwilo­
wego zawikłania politycznego, to pisany 
jest jednakże w tonie, skłaniającym nas 
do bliższego zastanowienia się nad nim, 
zajmuje się bowiem głównie następstwami 
wojny rosyjsko-niemieckiój.



Autor rzeczonego artykułu rozróżnia 
przedewszystkióm możliwość dwóch wyni­
ków, zwycięztwa Niemiec i zwycięztwa 
'Rosyi. Drugi wynik starcia wydaje się 
autorowi wręcz nieprawdopodobnym, dla 
tego tćż po krótkićj zaledwie wzmiance 
przechodzi on do pierwszego wyniku, t. j. 
zwycięztwa Niemiec i wyparcia Rosyi po 
za Wisłę i Niemen. W takim razie 
uważa ogólne powstanie Polaków za nie­
uniknione w celu zrzucenia tak zniena­
widzonego jarzma rosyjskiego. Równo­
cześnie powiada : „Nie ulega wątpliwości, 
że w razie zwycięztwa Niemiec nastąpi 
i w zachodnio-północnych dzielnicach Ro­
syi zupełny upadek jćj panowania, za­
nadto bowiem szerzyła oburzenie przez 
przyspieszoną i gwałtowną rusyfikacyą 
w lojalnych tych dawniej dzielnicach.“ 
Ustęp ten odnosi się widocznie do pro 
wincyi nadbałtyckich, ale łudzi się autor 
bardzo, jeżeli coś podobnego przypuszcza. 
Przedewszystkióm myli się co do ogólne­
go powstania Polaków. Powstanie ko- 
roniarzy mogłoby w takim razie jedynie 
Niemcom pewne przynieść korzyści, pod­
czas gdy położenia Polaków w niczemby 
nie zmieniło. Nauczeni doświadczeniem 
nie mają koroniarze najmniejszego powo­
du mieszać się do walki dwóch mocarstw 
i dla jednego lub drugiego z nich wycią­
gać gorące kasztany z ognia bez naj­
mniejszego dla siebie zysku. Niemnićj 
myli się autor co do prowincyi nadbał­
tyckich, zapomina bowiem, że ziomkowie 
jego, zamieszkali w tych dzielnicach, a o 
których pomoc tak widocznie mu chodzi, 
stanowią zaledwie drobną część tamtej­
szej ludności i nie mnićj, pomimo równo­
ści wyznania, przez miejscową ludność 
Łotyszów są znienawidzeni, jak Moskale.

„Z upadkiem Rosyi — powiada dalćj 
autor powyższego artykułu — przypadnie 
nam znów w udziale dzielenie i po­
rządkowanie tych politycznie tak 
różnorodnych ziem i narodów.“ — Ustęp 
ten wielce jest charakterystycznym i 
bliższego nie wymaga komentarza. Wszy­
stkie powyższe uwagi mnićj atoli zajmują 
autora, jak Polska sama. Zauważa on, 
że w razie wyparcia Rosyi z ziem zabra­
nych Polsce, okaże się niezbędna potrze­
ba ponownego podziału Polski i przyłą­
czenia ziemi nadwiślaóskićj do Prus albo 
do Austryi. Obydwa te następstwa za­
równo nie podobają się autorowi, obawia 
się bowiem, że w razie przyłączenia 
dzielnic nadwiślańskich do Prus, zwiększy 
się żywioł polski w obrębie państwa pru­
skiego tak dalece, iż ustawiczne i to 
zbrojne czuwanie nad nim okaże się ńie- 
Uniknionem, a podobna okoliczność niko­
mu tak sprzyjać nie może, jak Francy i. 
Już sama myśl, że w sejmie pruskim 
albo w parlamencie niemieckim zwiększy­
łoby się w ten sposób nader znacznie 
stronnictwo polskie, napełnia autora nie- 
tajonym przestrachem. Zatćm przyłącze­
nie dalszych części Polski do Prus zdaje 
się autorowi niemożliwóm.

Niemniej atoli nie chciałby także 
kraju tego ofiarować Austryi, która już 
dzisiaj zaledwie obronić się zdoła prze­
wadze słowiańskich żywiołów. A jeżeli­
by kiedyś w przyszłości żywioł słowiań­
ski’w Austryi przeważyć miał zupełnie 
i kierownictwo polityczne ująć w swoje 
dłonie, to skończyłaby się już na zawsze 
przyjaźń austryacko-niemiecka i Niemcy 
znalazłyby zamiast wiernego sprzymie­
rzeńca , nader niebezpiecznego wroga. 
Do życzenia powyższego skłania autora 
jeszcze wzgląd na Czechy, które, zacho­
dząc klinem w ziemie niemieckie, nigdy 
Słowianom przypaść nie powinny.

Przychodzi zatćm do przekonania, że 
jedyną drogą wyjścia byłoby przywróce­
nie Polski niezależnój. Natural­
nie przywrócenie Polski w granicach z 
r. 1772 uważa za wręcz niemożliwe; 
pragnąłby on bowiem stworzyć na nowo 
Polskę jpdynie tylko kosztem Rosyi, bez 
naruszenia zaboru tak pruskiego jako też 
ąnstryackiego. Marzeniem jego jest Pol­
ska szczupła, słaba, nie sięgajęca nigdzie 
morza, chociaż przyznaje sam, że taka 
Polska stałaby się wkrótce polem agita- 
cyi trzech sąsiednich mocarstw, przed 
którą ochronić się byłaby za słabą. Pol­
ska według projektu autora zniewoloną 
by byta bezwarunkowo do przyłączenia 
się albo do wschodniego, albo tćż do po­
łudniowego sąsiada swego, zatćm do Prus 
albo do Austryi. O ile atoli nie życzyłby 
sobie autor przyłączenia się Polski do 
AustJyi, o tyle z drugićj strony okazuje 
autor dosyć rozsądku, że nie wierzy by- 
najmuićj w dobrowolne przyłączenie się 
Polski do Prus, chociaż myśl ujrzenia 
Polski jako sekundogenitury niemieckićj 
zdaje mu się wielce podobać.

Autor nie posiada jednakowoż naj­
mniejszego wyobrażenia o właściwćj ilości 
Polaków, liczy bowiem, stosując się do 
dawniejszego zdania ks. Bismarcka, Po­
laków po za obrębem Prus i Austryi na 
co najwyżćj 372 miliona głów. Gdyby 
szanowny autor zajrzał był do jakiejkol­
wiek encyklopedyi, to przekonałby się 
był dowolnie, że nawet podług źródeł 
rosyjskich żyje w samćj Kongresówce 
przeszło 5 milionów rodowitych Polaków 
a w innych dzielnicach dawniej polskich 
17-2—2 milionów głów, tak, że rzeczy­
wista liczba rodowitych Polaków w za­
borze rosyjskim co najmnićj wynosi 7—8 
milionów głów. . Zresztą zapomina autor 
o Litwinach, Żmudzinach i Rusinach, 
którzy jak najmnićj mają powodu do­
browolnie przyłączyć się do Rosyi, z 
którćj strony tyle doznali prześladowania.

Autor nie wie wcale, że trzy te szczepy 
łączy kilkowiekowa wspólność interesów 
i dziejów7, nie polegająca na żadnej gwał- 
townćj aneksyi, lecz tylko na braterskim 
zaiste przymierzu. Niepotrzebną zatem 
jest obawa autora, czy w razie połącze­
nia tych rzęch szczepów w jedną całość 
polityczną, liczebnie słabsi Polacy dosyć 
posiadać będą umiejętności rządzenia do 
utrzymania pobratymców swoich w7 usta­
wicznej zależności. Podobnćj umieję­
tności politycznej autor Polakom nie przy­
pisuje.

Najlepsze to świadectwo dla Polski, 
która zawsze odpychała ze wstrętem 
wszelką politykę gwaltownćj aneksyi i 
łączyła jedynie sąsiednie ludy bratnią 
miłością i poszanowaniem odrębnych szcze­
powych właściwości, języka i obyczajów. 
Być może, że było to główną przyczyną 
jćj upadku, iż nie umiała gwałtem zaasi- 
milować sobie pokrewnych ludów, ale 
okoliczność ta świadczy aż nadto wy­
mownie o szlachetnym charakterze na­
rodu.

W dalszym ciągu artykułu swego 
przyznaje autor otwarcie, że dzisiejszych 
Polaków nie można sądzić według sto­
sunków, jakie panowały w Polsce w 
czasach przedrozbiorowych, boć i inne 
narody w zapatrywaniach sw7oich nie 
wiele się wówczas od Polaków różniły, 
a jako dowód samodzielnćj umiejętności 
organizacyjućj przedstawia autor Galicyą, 
gdzie żywioł polski niezależnie zupełnie 
się rozwijał.

Jedynie więc szczupłość granic i ilości 
mieszkańców czysto polskich zniewalają 
autora do wniosku, że utworzenie Polski 
samodzielnej i niezależnój od wpływów 
sąsiednich mocarstw jest wręcz niemożli­
wóm; nie wierzy bowiem, jak to już po­
wiedzieliśmy, w możność utrzymania poli­
tycznej jedności pomiędzy Polską, Litwą 
i Rusią. Na uniewinnienie niewiary swo­
jej przytacza autor zdanie Jana Jakuba 
Russeau, który na wezwanie lir. M i e - 
łochowskiego (? ma być Wielhoi ski), 
radził Polakom przed stu laty już, ści­
ślejsze ograniczenie granic państwa jedy­
nie na właściwy żywioł polski, jako je­
dyny środek zachowania niepodległości.

W obecnćj chwili zatćm — według 
zdania autora — ni9 można wcale je­
szcze pomyśleć o wytworzeniu Polski nie­
zależnej. Dzisiaj bowiem nie można uwa­
żać jćj już za przedmurze Europy. Była 
ona nićm tak długo, dopókąd Europa była 
katolicką, bo chroniła ją wówczas od na­
wału schizmy, ale odkąd pólnocuo-środ- 
kowa Europa odpadła od Rzymu i wy­
tworzyła sobie własny narodowy kościół 
protestancki, to Polska, straciwszy pier­
wotne znaczenie swoje, chyliła się coraz 
więcćj ku ostatecznemu upadkowi swemu.

Dziwnćm jest to twierdzenie autora, 
jakoby schizma jedynie dla Kościoła ka­
tolickiego była groźną, a dla protestan­
ckiego wcale nie. Naszóm zdaniem wręcz 
może być przeciwnie, zwłaszcza, że Ko­
ściół katolicki na stokroć silniejszych spo­
czywa podwalinach. Swoją drogą gniewa 
się tćż autor nie mało o to, że Polska 
nie przyjęła protestantyzmu i przez ścisłe 
zachowanie rzymsko-katolickiego chara­
kteru swego zajęła wręcz odrębne stano­
wisko w obec dwóch wrogich jej ko­
ściołów.

Do jakiego więc przychodzi autor w 
końcu przekonania po tylu wnioskach i 
przypuszczeniach ? Oto sądzi — i to 
właśnie jest najwięcej charakterystycznym 
rezultatem — że najlepiej nie zaczepiać 
się wzajemnie i nie bić się wcale, ażeby 
nie wywoływać z tymczasowej trumny 
strasznego widma Polski, którćj powtór­
nego ożycia każde z trzech sąsiednich 
mocarstw obawiać się porówno mają po­
wód dostateczny. Wojna trzech tych mo­
carstw koniecznie na zupełną zmianę do­
tychczasowych stosunków na ziemi pol- 
skićj wpłynąćby musiała, a byłoby to za- 
równo niewygodnem tak dla Prus, jako 
tćż dla Rosyi.

„Nie dzielmy się zatem ponownie sza­
tami jego“ — woła w końcu autor i wy­
raża nadzieję — że rządy trzech sąsie­
dnich mocarstw dosyć będą miały roz­
wagi, ażeby pogodzić o ile możności ze­
wnętrzne dążności swoje i nie doprowa­
dzać do katastrofy, niebezpiecznej ze 
względu na — Polskę!

śliwi wydaleni rodacy nasi, już myśl ta 
sama napełnia nas grozą i przestrachem, 
i zniewala nas do głosowania nie tylko 
przeciw przedłużeniu, “ale zarazem prze­
ciw obostrzeniu ustawy antisocyalistycznej.

Mości Panowie, mógłbym na tćm za- 
kęńczyć, ale niestety uczynić tego nie 
mogę, zanim w krótkości nie zastrzęgę 
siebie i mych ziomków przed zarzutem, 
jakoby może inne motywa, a nie te, jakie 
przytoczyłem, na naszą decyzyą wpływały. 
Jesteśmy do tego przyzwyczajeni, MP., 
iż każdy nasz, choćby w dobrćj myśli 
powzięty krok podejrzywają i słyszę już, 
jak nam zrobią zarzut, powracający tu 
stereotypowo: tak, Polacy głosują dla 
tego przeciwko przedłużeniu ustawy so- 
cyalistycznćj, ponieważ ona właśnie jest 
ustawą, która ma Niemcy wzmocnić, a 
tymczasem Polacy zmierzają do tego, aby 
Niemcy rozbić i wydać je zewnętrznym 
wrogom na pastwę. Gdyby to mówiouo 
o mieszkańcach zaanektowanych krajów 
na Zachodzie, to możehy to miało pewien 
pozór prawdy. Tamtejsza ludność wie 
przynąjmnićj, dokądby, w razie zburze­
nia Niemiec przez socyalną demokracyą, 
pójść miała, poszłaby bez ogródki tam, 
gdzie jćj dawnićj było lepićj, gdzie jćj 
było tak dobrze jak u siebie w domu.

Tak, MP., o tćm nie ma u nas mowy, 
chwilowo nie mamy dokąd pójść i nie 
mamy chęci spaść z deszczu pod rynnę. 
Sądzę nawet, MP., że w obec istnieją­
cych stosunków mamy raczćj powód do 
wspólućj z Wami pracy nad zewnętrznćm 
i wewnętrzućm ukształtowaniem Niemiec, 
chociaż nam to współpracownictwo utru­
dniają.

(Słuchajcie! Słuchajcie!)
Tyle, MP., o naszóm stanowisku w 

tćj sprawie. Głosujemy przeciwko usta­
wie socyalistyczuój jak i przeciwko ob­
ostrzeniu jej 1) z powodu, ponieważ je­
steśmy z zasady przeciwni wszelkim usta­
wom wyjątkowym, 2) ponieważ rządowi 
odmówić musimy kompetencyi w tćj spra­
wie, ze względu na to, co u nas rząd 
działa i podejmuje, 3) ponieważ zasady 
chrześeianskie nie tylko wyznajemy, ale 
także według nich zawsze postępujemy. 

(Brawo!)

wygłoszona w parlamencie niemieckim 
podczas obrad nad nową ustawą przeciw 

socyalistom.

M. P. Wołałbym, ażeby ciąg dalszy 
dzisiejszych obrad odroczono do jutra, bo, 
pomimo, że nie mam zamiaru tak obszer­
nie się rozwodzić, jak poprzedni pp 
mówcy, to jednakowoż Oświadczenia mego 
w kilku słowach streścić nie mogę, zwła­
szcza, że zadaniem mojćm jest bliższe 
objaśnienie nieprzychylnego stanowiska ro­
daków moich wobec nowćj ustawy.

M. P. Jesteśmy z zasady wrogami 
wszelkich praw wyjątkowych, nie tylko 
dla tego, że sami ciężaru podobnego pra­
wodawstwa wyjątkowego aż nadto dozna- 
jemy, ale zarazem z tego powodu, że nie 
uznajemy pożyteczności ustaw, sięgają­
cych po za zakres dotychczasowego ogól­
nego prawodawstwa. Zaznaczam również, 
że my Polacy stoimy nie tylko na grun­
cie chrześciańskićj nauki, ale zarazem na 
gruncie powagi kośeielnćj, przeto, bez 
względu nawet na ostateczne cele socya-

lizmu, bynajmnićj jego sposobu oraz 
środków walki aprobować nie możemy.
Z chęcią postaramy się dopomódz rzą­
dowi w celu przywrócenia zagrożonego 
porządku społecznego, ale jedynie tylko 
na zasadzie prawa ogólnego. Po za tćm 
ani na krok dalćj, bo w takim razie wy­
daje nam się lekarstwo niebezpieczniej- 
szćm, jak choroba sama. Nie będę roz­
wodził się z zasady nad powodami, jakie 
skłaniają nas do zajęcia przeciwnego 
wobec nowćj ustawy stanowiska, ograni­
czę się jedynie na bliższćm objaśnieniu 
zasadniczego stanowiska naszego.

Nie mogę atoli pominąć pewnego 
twierdzenia p. ministra, które nie mało 
mnie zadziwiło. P. minister twierdził bo­
wiem, że z tćj prostćj przyczyny należy 
zwalczać socyalizm za pomocą środków 
wyjątkowych, ponieważ sam zajmuje sta­
nowisko wyjątkowe wobec istniejącego po­
rządku społecznego.

M. P. Nie sądzę, ażeby zdanie takie 
wyjść mogło z ust jakiegokolwiekbądź sę­
dziego, dalszym bowiem wynikiem podo­
bnego twierdzenia byłaby zasada, że u. p. 
złodzićj przywłaszczający sobie własność 
drugiego złodzieja nie podlega karze, po­
nieważ właściciel skradzionego przed­
miotu również jest złodziejem. W ten 
sam sposób uprawnialibyśmy znane ame­
rykańskie „Lynch law" — prawo dora­
źne, natychmiastowe. Podobna zasada 
przypomina zbyt widocznie przepis stare­
go testamentu : ząb za ząb — oko za oko 
a nie przypuszczałem, że właśnie z ust 
pana miuistra staro-semickie zdanie to 
usłyszę.

(Wesołość).
Co się natomiast tyczy osobistego sta­

nowiska naszego, to nawet w takim ra­
zie, gdybyśmy sami uznali pożyteczność 
podobnej ustawy wyjątkowej, tak długo 
nie moglibyśmy za ustanowieniem jćj gło­
sować, dopókąd rząd królewski, —- mó­
wię teraz o ojczystćj mój dzielnicy i o 
stosunkach tamtejszych — nie zaprzesta­
nie w skuteczny sposób socyalizmu pro­
wokować.

Co bowiem rząd królewski u nas 
czyni ? Oto rząd królewski podkopuje 
gwałtem poczucie narodowości ludności 
tamtejszćj, nżeby inne uczucia w niej 
wzniecić, a tymczasem zjawiają się mię­
dzynarodowe i kosmopolityczne dążności 
socyalizmu, i zajmują opróżnione na chwilę 
miejsce. Rząd działa zatćm ręka w rękę 
z soey&lizmem. Rząd zamyka rodakom 
moim systematycznie przystęp do wszel­
kich urzędów państwowych, pragnie do­
prowadzić ludność całą do stanowiska 
proletaryatu i uzupełnia w ten sposób 
dotychczasowy materyał, przystępny dla 
dążności socyalizmu.

(Ogólny niepokój).
Rząd utruduia naukę i niższe a nie- 

oświecone warstwy ludności pcha w ten 
sposób gwałtem w objęcia socyalizmu. 
Przez zniesienie wykładu nauki w języku 
ojczystym przez ograniczenie wpływu du­
chowieństwa na młodszą generacyą wy­
wołuje rząd zobojętnienie religijne i wy­
twarza z zdziczałćj i ciemnćj młodzieży 
nader czynnych członków owego stronni­
ctwa przewrotowego.

M. P. Rząd sam podkopuje przez 
podobne rozporządzenia, jak wydalania, 
jak komisya kolonizacyjna, prawne poję­
cia o własności, i przez to samo już przy­
sługuje się bardzo socyalizmowi.

Ostatecznie, M. P., ,,last not leastu : 
Rząd podkopuje sam przez nieuznanie 
traktatów rządowych oraz przyrzeczeń 
królewskich bezwarunkowo wszelkie za­
sady moralne i ich nienaruszalność w lu­
dności tamtejszćj.

M. Panowie! Jeżeli więc rząd pra­
gnie całą generacyą przyszłą wychować 
na socyalistów, a równocześnie zwalczać 
zamierza za pomocą drakońskich zaiste 
środków wywołauy przez siebie ’socya­
lizm, to w takim razie pomagać mu w ża­
den sposób nie możemy.

M. Panowie! Innym powodem, który 
nas skłania do zajęcia przeciwnego dla 
ustawy przedłożonćj stanowiska jest ta 
okoliczność, że sami zanadto cierpieć rnu- 
simy z powodu podobnych ustaw wyjąt­
kowych. Przebyliśmy całą niedolę tak 
wyjątkowego stanowiska, i nikomu go 
nie życzymy. Nam chodzi jedynie o ści­
słe przestrzeganie tej chrześciańskićj za­
sady : „Nie czyń drugiemu tego, co tobie 
nie miło“ — a cieszylibyśmy się, gdyby 
zasada ta ogólnie zastósowaną została. 
Niestety dalecy od tego jeszcze jesteśmy. 
Przypominam Panom bowiem owe każdo­
razowe krzyki oburzenia, przebiegające 
Niemcy cale, gdy wieści nadejdą o po- 
nownćm ograniczeniu praw przyrodzonych 
rodaków waszych, osiadłych za granicą, 
już to w Siedmiogrodzie, albo w rosyj­
skich prowincyach nadbałtyckich. Wiel- 
kićm jest wówczas oburzenie wśród na­
rodu niemieckiego. Równocześnie atoli 
wydaje rząd wyjątkowe rozporządzenia 
przeciw Polakom i socyalistom — chętnie 
bowiem porówno rząd nas traktuje — a 
ogół uważa prawa takie za zupełnie zgo­
dne z prawem i porządkiem. W owćj 
właśnie chwili, gdy tysiące z pomiędzy 
nas od ognisk domowych po za granice 
państwa wydaliliście, w tćj samćj chwili 
obchodziliście rocznicę zaszczytnego zre­
sztą dla Niemiec odwołania edyktu nan- 
tejskiego. W takich wypadkach słyszy­
my zwykle: „To zupełnie co innego.“ 

Tak, M. Panowie! My cierpimy sa­
mi, .przeto łatwiej odczuwamy boleść 
innych. Już sama myśl, że inni na podo­
bne skazani zostaną losy, jak nieszczę­

Sprawy sejmowe.
Z parlamentu niemieckiego.

Berlin, 28 stycznia.
(24 posiedzenie.)

Marszałek Wedell z Piesdorfu zagaja 
posiedzenie o godzinie 11 minnt 15.

Z Radj’ związkowćj obecni : Minister 
Pnttkamer, Boetticher i kilku sekretarzy.

Na porządku dziennym dalsze obrady 
nad nową ustawą przeciw socya­
listom.

Poseł Helldorff (konserw.) broni 
projektu rządowego. Stara się udowodnić, że 
dążności socyalistyczne nie mają na celn po- 
kojowćj reformy socyalnéj, li tylko przewrót 
gwałtowny. Dotychczasowa ustawa socyali- 
styczna, jest według zdania mówcy, za nadto 
łagodną i to głównie spowodowało tak olbrzy­
mi wzrost socyalizmu. Mówca zaczepia na­
stępnie Szwajcaryą, którćj zarzuca zbytnią 
pobłażliwość i przychylność dla socyalistów 
i anarchistów.

Saski komisarz w Radzie związkowćj 
H e 1 d broni następnie władz saskich przed 
zarzutem nielegalności w postępowaniu w obec 
znanych agitatorów Kaysera i Christensena. 
Nie przeczy wywodom p. Reichenspergera, 
który nważa religią za najodpowiedniejszą 
broń przeciw socyalizmowi, ale pomimo tego 
oświadcza się za obostrzeniem prawa.

Poseł Bamberger krytykuje ostro 
postępowanie rządu i wysyłanie tak zwanych 
„agents provocateurs.“ Rząd dziwić się nie 
powinien, że władze szwajcarskie wydają człon­
kom obcego parlamentu ważne doknmenta 
urzędowe, bo władze te uważają członków par­
lamentu, w przeciwieństwie do innych rządów, 
za osoby godne zaufania. Zresztą sprzykrzyły 
się już władzom szwajcarskim ustawiczne kno­
wania owych agentów prowokacyjnych różnych 
narodowości i dziwić się nie można, że raz 
knowania te pragną uniemożliwić. W intere­
sie państwa niemieckiego daleko lepićj by było, 
gdyby p. minister Puttkamer zamiast grozić 
władzom szwajcarskim, zaprzeczył był zasa­
dniczo oskarżeniom p. Singera. Zdaje się 
jednakowoż, że pan minister już po pęknięciu 
tćj pierwszej bomby, dał za wygraną.

Minister Pnttkamer odpowiedział w 
gwałtowny sposób, nie szczędząc dosadnich 
wyrażeń. Zwrócił się przeważnie przeciw 
stronnictwu wolnomyślnemu i twierdził, jakoby 
stronnictwo to zależnćm było zupełnie od woli 
i głosów socyalistów. (Twierdzenre to wywo­
łało niezmierne oburzenie lewicy oraz ironi­
czne z tćj strony zaprzeczenia.) Raz jeszcze 
radził przyjęcie ustawy.

P. Marqnardsen (nar. lib.) oświad­
cza się w imienin stronnictwa swego również 
przeciw ustawie.

Przemawiał jeszcze poseł Kościelski, 
którgo mowę na osobnóm podajemy miejscu, 
poczćm odroczono dalsze obrady do ponie­
działku godziny 11.

Koniec posiedzenia o godz. 4 minut 30.

Koniec posiedzenia o godzinie 1 minut 15.
Dalsze obrady w poniedziałek, dnia 30 

o godzinie 11. Na porządku dziennym: 
Dalsze obrady nad etatem.

Wiedeń, 27 stycznia.
(Odpowiedź „Lloyda“ na wywody dzienników ro­

syjskich. — Hr. Andrassy.)
(gg) Na najnowsze, uibyto ugodowe

propozycje niektórych dzienników rosyj­
skich, „Lloyd“ peszteński odpowiada bar­
dzo dobitnie : Kwestya bułgarska już 
wcale nie istnieje dla sprzymierzonych 
mocarstw. Książę Ferdynand reprezentuje 
tam porządek, a jeżeli mu dotąd nie do- 
staje potwierdzenia W. Porty i mocarstw, 
nie jest to jego winą. Zresztą nikt „nie 
może mocarstw zmusić do tego, aby 
księciu Ferdynandowi stale odmawiały 
uznania, to tćż, skoro nadejdzie stosowna 
chwila, uznają go. Teraźniejszy stan 
rzeczy w Bułgaryi zupełnie odpowiada 
interesom Europy, a mocarstwa okazały 
Rosyi dosyć względów, gdy dotąd księcia 
Ferdynanda nie uznały. Tak samo dla 
sprzymierzonych mocarstw7 nie istnieje 
żadna kwestya bośniacka. Austrya 
jnż nigdy nie wyda zajętych prowincyi i 
nie weźmie udziału w odnośnych rokowa­
niach, ani tćż nie uczyni Rosyi żadnych 
ustępstw za to, aby car uznał faktyczną, 
aneksyą dotyczących prowincyi. Dalćj 
„Lloyd“ oświadcza, że nie pozwoli się 
tćż Rosyi szukać w Azyi mniejszćj wyna­
grodzenia za stratę Bułgaryi.

Program ten brzmi na pozór aż nadto 
stanowczo. Jednak sojusz z Niemcami i 
z Włochami nie miałby sensu, gdyby Au­
stryi nie zapewniał możności odparcia 
wszelkich pretensyi rosyjskich. Nigdy 
pozycya Austryi pod względem dyploma­
tycznym nie była tak świetna, jak teraz. 
Nigdy też nie rozporządzała tak dobrze 
zorganizowaną armią, jak teraz. Mniej­
sza o to, co tam o wojsku austryackiem 
piszą fabrykanci broszur. W kołach fa­
chowych, nie tylko austryackich, po­
wszechne panuje przekonanie, że wojsko 
austryackie stoi na równi z niemieckićm, 
a znacznie przewyższa rosyjskie. Prawda, 
że gdyby w tćj chwili wybuchła wojna, 
wojska anstryacko-węgierskie posługiwa­
łyby się trojaką bronią: staremi karabi­
nami werndłowemi, repetyerami 11 mili- 
metrowemi, tudzież 8 milimetrowemi. Ale 
cóż to znaczy, skoro nawet stare werndlo- 
we karabiny lepsze są od rosyjskich i 
skoro nowa broń nie bywa rozdawana 
pomiędzy pojedyńcze pułki, lecz zaopa­
trują się w nią całe korpusy, z których 
każdy posiada swe własne i oddzielne 
furgony? Słowem Austrya dziś mnićj, 
niż kiedykolwiek, potrzebuje się lękać 
wojny i zapewne nie uczyni Rosyi co do 
Bułgaryi ustępstw, na mocy których Ró- 
sya na półwyspie bałkańskim uzyskałaby 
tak silną pozycyą, że Austrya po kilku 
latach, przy mnićj korzystnych warun­
kach dyplomatycznych, byłaby stracona.

Hr. Andrassy temi dniami powie­
dział pewnemu korespondentowi „N. Fr. 
Presse“: „Jeżeli się mnie, pod którego 
rządami przyszedł do skutku sojusz z 
Niemcami, przypisuje kombinacye, które 
mają na celu zdyskredytowanie tego so­
juszu, jest to dla mnie rzeczą niezrozu­
miałą. Byłem zawsze i pozostanę szcze­
rym zwolennikiem sojuszu z Niemcami 
i chociaż źle lub wcale nie poinformowa­
nym obopólnym dziennikom udało się nie­
kiedy wywołać pewne nieporozumienia, 
nigdy ani na chwilę nie wątpiłem o 
szczerości naszego sprzymierzeńca. I je­
żeli zawierając sojusz w r. 1879 uważa­
łem go jako pożyteczny dla obu stron, 
to dziś uważam go jako absolutną ko­
nieczność. I nie sądzę, żeby jedno z 
dwóch państw musiało się wstydzić wy­
znać otwarcie, że wyrzekając się sojuszu, 
pokój europejski wydałoby na łaskę któ­
rego pojedyńczego mocarstwa i popełniło­
by samobójstwo.“

Żaden poważny polityk nigdy nie mógł 
wątpić, że hr. Andrassy silnie obstaje 
przy sojuszu z Niemcami. Ale właśnie 
ponieważ tak jest, tćm swobodnićj może 
tćż, jak to czyni w powyższćm oświad­
czeniu, podnosić, że sojusz jest w równćj 
mierze potrzebny dla obu państw, i że 
wyrzekając go się, nie tylko Austrya, 
lecz także Niemcy popełniłyby — samo­
bójstwo! To tćż nie może być mowy 
o tćm, aby Austrya musiała czynić ze 
względu na Niemcy ustępstwa — w Buł­
garyi ! ______________

ZIEMIE POLSKIE.
* Synod prawosławny wyje­

dnał sobie kredyt w r. 1888 na następu- 
ce cele; a) na budowę pomieszkać dla 
duchowieństwa prawosławnego w kraju 
zachodnim 70 tysięcy rs.; b) na urządza­
nie cerkwi w tym kraju 250,000 rs., a w 
Królestwie Polskiem 700,000 rs.

— Od dnia 13 b. m. izraelici, pod­
dani zagraniczni, nie mogą w Warsza­
wie utrzymywać sklepów bez specyalnego 
w tym razie upoważnienia władzy. Zna­
czna tćż ich ilość, która podobnego upo­
ważnienia nic- otrzymała, zmuszoną była 
odstąpić swój interes poddanym tamtej­
szym. Uznając podobne tranzakcye, pro­
wadzące za sobą zmianę szyldu, władze 
policyjne zastrzegły, ażeby dawniejsi wła­
ściciele nie trudnili się w magazynach 
odstąpionych sprzedażą towarów.

Z rozpraw Izby poselskie).
(8 posiedzenie.)

Berlin, 28 stycznia. 
Sejm praski obradował w sobotę nad 

zniesieniemskładek urzędników 
do kas wdów i chorych i nad kilka 
innemi pomniejszemi ustawami, które bez wy­
jątku przekazano osobnym komisyom. Obrady 
nie wywołały szczegółowych dysknsyi.



— „Russkoje Dieło“ w otrzy­
manym liście pisze o troskliwości i opie­
ce, jaką rząd niemiecki okazuje swoim 
poddanym osiadłym w pogranicznych gu­
berniach Królestwa Polskiego, jak na­
stępuje :

Dawnemi czasy wychodźcy niemieccy byli 
przez swój rząd powoływani do Niemiec dla 
odbycia powinności wojskowej, ale w ostatnich 
czasach mogą oni już spełniać niemiecką słu­
żbę wojskową, bez wyjeżdżania gdziekolwiek- 
bądź, w domu, na rosyjskićj ziemi. Instru- 
ktorowie niemieccy przyjeżdżają do naszych 
gubernii, zwołują na naznaczone punkta (po 
największej części do wielkich fabryk niemie­
ckich, gdzie można mnićj na siebie zwra­
cać uwagę) Niemców podlegających po­
winności wojskowćj i uczą ich służby 
wojskowćj, w ciągu pewnego czasu, który 
im się liczy jako rzeczywista służba na ra- 
chunek niemieckićj powinności wojskowćj, i 
przyjmuje jako taka przez rząd niemiecki. 
Miejscowa ludność granicząca z fabrykami wie 
doskonale o takich ćwiczeniach wojskowych 
w obszernych dziedzińcach fabrycznych, choć 
bramy fabryk i zakładów bywają przez ten 
ezas starannie zamykane.

Se non ć vero....

HIEE3 8T.
* Berlin, 29 stycznia. Obrady 

nad nową ustawą przeciw socyalistom i w 
drugim dniu jeszcze nie zostały ukończone. 
Z dotychczasowych dyskusyi sądzić je­
dnakowoż można, że zaprojektowana przez 
rząd ustawa w żaden sposób przyjętą nie 
zostanie. Po mało ważnych wywodach 
konserwatywnego mówcy Helldorfa prze­
mówił w imieniu stronnictwa wolnomyśl- 
ncgo dr. Bamberger i w złośliwej nader 
mowie zbijał punkt po punkcie żądanie 
rządowe. Wystąpienie to dotknęło do 
żywego ministra Puttkamera, który w 
odpowiedzi swojej nie szczędził stronni­
ctwu wolnomyślnemu dotkliwych zarzu­
tów. Dotąd jednakowoż zatrzeć nie zdo­
ła! p. minister wcale wrażenia, jakie w 
parlamencie wywarły rewelacye posła 
Singera w sprawie osławionych agentów 
prowokacyjnych. P. minister bowiem nie 
zdołał dotąd wykazać ich bezpodstawno­
ści, pemimo że czasu dosyć miał na uzy­
skanie odnośnych informacji ze strony 
władz policyjnych. Okoliczność ta znie­
wala zatóm mimowoli do przekonania, że 
rewelacye posłów socyąlistycznych pole­
gają na zupełnej prawdzie. W takim 
razie atoli rząd przyjęcia proponowanej 
ustawy w żaden sposób spodziewać się 
nie może. W imieniu Kola polskiego 
przemawiał poseł Kościelski i oświadczy! 
się również przeciw ustawie z wymo­
wnych bardzo powodów.

— Książę Bismarck przybył 
wczoraj wieczorem do Berlina i prawdo­
podobnie weźmie czynny udział w dzisiej­
szych obradach nad nową ustawą przeciw 
socyalistom.

— Parlament obradować bę­
dzie jeszcze w bieżącym tygodniu nad 
wnioskiem stronnictwa konserwatywnego, 
tyczącym się przedłużenia peryodu pra­
wodawczego.

— Strasburg, 29 stycznia. Apte­
karz Girard w Schirmeck został areszto­
wany z powodu podejrzenia o zdradę kraju.

tworzenie komisyi specyalućj z tych i z in- 
yeh osób złożonćj pod przewodnictwem w. ks. 
iko'aja starszego, celem przejrzenia świeżo 
Rewidowanych regulaminów dla zarządu armii 

polu i obowięzujących przepisów dyscypli- 
irnych.

Z jenerał-gubernatorów i naczelników 
tręgów wojennych przybyli dotąd : jene- 
ił Ganecki z Wilna, jenerał Hurko z 
Warszawy, jenerał Drenteln z Kijowa, 
nerał Roop z Odf-sy, książę Świętopełk 
iirski z Nowoczerkaska i książę Dondu- 
Jw-Korsakow z Tyflisu.

FRAIWYA.
* Paryż, 26 stycznia. Francya pier- 

sza rozpoczęła pielgrzymkę jubileuszową, 
ysyłając do wiecznego miasta Stowarzy- 
:enia czeladzi, i prawdopodobnie ona ją 
tkończy. W tych dniach powrócił z 
zymu hr. Dumas i zaraz zajmuje się 
rzygotowauiami do wielkiej narodowéj 
ielgrzymki, która w maju do Rzymu 
yjedzie; Ojciec św. ma pielgrzymów 
•ancuskich przyjmować w kościele św. 
'iotra.

— Znany dziennikarz Ca­
lillo Dreyfus zrobił ciekawe odkry- 
ie, i to, że trzeciój republice nowe za­
raża niebezpieczeństwo. W przeszłą nie- 
zielę był na zgromadzeniu, które się od- 
yło w obwodzie merostwa Saint Sulpice, 
j pobliżu placu Saint Suplice na prze- 
iwko kościoła tegoż nazwiska. Pan 
Ireyfus opisuje tedy w swóm piśmie „Le 
lation“ z wielkióm zgorszeniem, że wi- 
ział oficera artyleryi, iż w towarzystwie 
:siędza wychodził z kościoła, a co gorsza, 
ównocześnie i wychowaniec szkoły oficer- 
kiéj z Saint Cyr wychodził z semina- 
yum, które tię w bliskości kościoła znaj- 
uje. Rozloszczony żydowiu wyraża w 
:ońcu nadzieję, że „nastaną te błogie 
zasy, że zakapturzeni, nie będą mieli 
irawa synom Francyi wpajać innéj mi- 
ości, jak tylko miłość ojczyzny“.

— Stan zdrowia Ludwiki 
ki i <5 hel nie polepszył się dotąd. Kuli 
de można z rany wydobyć. Sprawcę za- 
nachu Ludwiki oddano do domu oblą- 
canych.

SZWAJC ARTA.
* Bern, 29 stycznia. Rada zwią- 

ikowa zakazała niemieckim poddanym: 
capitanowi Ehrenbergowi, Emilowi Scho­
enowi, Ignacowi Metzlerowi i Krystya- 
jowi Hauptowi, z powodu knowań anar- 
¡histycznych i socyąlistycznych, pobytu 
ja ziemi szwajcarskiéj. Równocześnie 
wyraża rada związkowa nadzieję, że 
rząd zurycliski postara się o to, aby ko­
munikaty z drukarni „Socyalnego Demo­
kraty“ obracały się w granicach spokoj- 
néj, objektywnój dyskusyi, a _ unikały 
wszelkiego drażnienia, wyzywania, obra­
żania i tego rodzaju wycieczek. Rada 
związkowa zastrzega sobie każdego czasu 
wystąpienie przeciwko winnym.

wsparcie dzielicie w I klasie 1,50 me., w II 
klasie 1 mr

W. Jerzykiewicz, Stan. Mann,
przewodniczący. zastępca przewód.

Włodzimirz Adamski,
skarbnik.

liefea. oroóciooli i azoicos

Pis» j. ii, poniedziałek 30 stycznii 
* Doniesienia urzędowe. Król mianował 

dotychczasowego wikaryusza tumskiego ks. Ju­
liusza Pohla w Fromborku kanonikiem ka­
tedralnym tamże.

ROSTA.
* Nieposłuszny adjutant 

carski. Z Petersburga piszą do „Ga 
zety Kolońskićj“:

Jenerał adjutant ks. Barclay de Tolli 
Weimarn, który, jak wiadomo, otrzymał nie 
dawno publiczną a surową naganę od car; 
za to, że uparł się, aby wnuk jego, pochodzą 
cy z małżeństwa mięszanego, oehrzeony by 
w wyznaniu protestanckiem , wniósł tera: 
prośbę o kilkomiesięczny urlop. Najbliższćn 
następstwem tegoż będzie; według obowięzują 
cych w Rosyi postanowień, że książę zostali 
Usunięty z dowództwa Igo korpusu. Czy wy 
stąpi zupełnie z armii lub pozostanie i nada 
w carskiej świcie, nie jest jeszcze rzeczą roz 
strzygniętą. W całćj tej sprawie odgryw; 
przypadek dość oryginalną rolę. Po urodzę 
niu się drugiego z rzędu wnuka (śwież 
oehrzeony jest trzecim) starał się ks. Barda; 
o audyencyą u cara, aby od niego uzyska 
pozwolenie na chrzest ewangelicki dla wnuka 
Lecz audyencyi nie otrzymał i z tego pówod 
zwrócił się do cara z pisemną prośbą. Owo 
przez trzy lata nie było na nią odpowiedzi 
Tymczasem przyszedł na świat trzeci wnuk 
Dziadek kazał go ochrzcić po ewangelicki 
czego skutkiem było, że sam dostał wygawo 
publiczny, a syn stracił służbę w armii. Gd; 
i tym razem nie udało się staremu jenerałów 
zyskać przystępu do cara, celem wyjaśnieni 
mu swego postępowania, zwrócił się tenże d 
Pobiedonoscewa, który przestał mą kopią rc 
zolucyi carskićj na ową prośbę księcia prze 
3 Jaty, a w której Aleksander III najwyrs 
źnićj zabraniał wnukom Barclay’a chrzt 
ewangelickiego. Owoż zdumiewająca to rzec 
w istocie, że jenerał nigdy przedtem nie odt 
brał tej odpowiedzi na swoje pismo, a nawt 
pono jćj w tem brzmieniu nje przeczuwa 
Trudno bowiem przypuścić, aby jako jenerał 
adjutant działał wbrew wyraźnemu zakazov 
cara. Jakim sposobem to się stało, że ta od 
powiedź nie doszła rąk Barclay’a — pozosts 
We wieczną tajemnicą.

. — Wykłady w uniwersyte 
charkowskim rozpoczną się dnia

— »Sus sk. Inw.“ pisze :
Korzystając z corocznego przyjazdu w ti 

Perze do Petersburga jenerał-gubernatorów 
Naczelników okręgów wojskowych na konfi 
rencye, ministeryum wojny zaniosło prośbę

Towarzystwa : Spółki.
wawozdanie kasowe Zasiłkowej Kasy 
orych personałn handlach i aptekach 
{zapis, kasy zasiłkowej) za rolt 1887-

Kasa liczyła w początku roku członków 
’, w ciągu roku wstąpiło 13, razem 90 
łonków. Mężczyzn 76, kobiet 14 ; do I 
asy należało 35 członków, do II klasy 55. 
tych wystąpiło 19, wyjechało 12, wyklu 

ono 1; pozostało ńa rok 1888 — 58 człon 
iw. Mężczyzn 17 w I klasie, 30 w II kla- 
3 — kobiet w I klasie 1, w II klasie 10

Dochód: Rachunek remanentu z roku 
187 wynosił 182,24 mr., rachunek reszt z 
ku 1886 80 mr., rachunek wstępnego 7,50 
r., rachunek książek ustawowych 8 mr. 
.chunek składek i t. d. 781,50 mr., rachu- 
sk kosztów proc. 5 mr., rachunek procentów 
3,30 mr. — razem 1082,54 mr.

Rozchód: Rachunek apteki 205,73 mr., 
ichunek doktora 128 mr., rachunek wypła- 
mego wsparcia 271,25 mr., rachuuek fundu- 
:u żelaznego 250 mr., rachunek admiuistra 
ri 144,75 mr. — razem 999,73 mr.

Pozostaje remanentu 82,81 marek.
Doktór wystawił w ciągu roku 171 re 

spt, i to w kwartale I 42 recept na 63,99
arek, w kwartale II 46 recept na 57,82
tarek, w kwartale III 41 recept na 39,56
tarek, w kwartale IV 42 recept na 44,36
larek. Razem recept ha 205,73 marek.

Z 90 członków korzystało 34 członków 
porady lekarza i z lekarstw z apteki a mia- 

owi- ie: 7 członków 1 razowo, 2 członków 
, 5 członków 3, 7 członków 4, 2 członków 
, 2 członków 6, 2 członków 7, 2 członków 
, 1 członek 9, 2 członków 12, 1 członek 14, 

członek 18 razy.
Przeciętnie przypada na jednego* chorego 

oszt apteki 6,05 mr., na jednego chorego 
oszt doktora 3,7672 mr., na jednę receptę 
rzypada przeciętnie 1,2073 mr.

W s p a r c i e : 6 członkom wypłacono
wparcie za 183 dni choroby 271,25 mr., 

j. w przecięciu po l,482/o mr. dziennie.
Fundusz rezerwowy : Z remanentu kasy 

dłożono w 1886 roku do funduszu rezerwo­
wego 250 mr., w roku 1887 odłożono ró­
wnież 250 mr. — razem 500 mr.

Lekarzem kasowym jest p. dr. Batko- 
i g k i. Apteka ^Szymańskiego do- 
tarcza lekarstw.

Zgłoszenia nowych członków przyjmuje pan 
V. Adamski w Bazarze. Składka wynosi: 
j I klasie miesięcznie 1,20 mr., w II klasie 
liesięcznie 80 fen. W razie choroby wynosi

* Z Berlina, Rozchodzi się tu pogłoska, 
że ks. Biskup dr. K»pp był na cał-m nabo­
żeństwie protestanckiej cdprawionein w zamku 
przy sposobności „Ordęnsfestju“. Potwierdza 
tę wiadomość „Gazeta Krzyżowa“. Czy to 
możliwe? Podobno i p. baron SehorL-mer to­
warzyszył ks. Bi-kupowi. Co mówi o com- 
municatio in sacris prawo kanoniczne? Pro­
simy o wyjaśnienie.

* Zaćmienia księżyca nie można było w so­
botę u nas obserwować. Wieczorem poczęło się 
niebo zaciągać, a ostatecznie chmury zupełnie je 
zakryły i począł padać śnieg. — Ze Lwowa 
donoszą, że tamże obserwowano zaćmienie wśród 
przepięknej pogody.

* Na Czytelnie Ludowe. Z przeniesienia 
192,82 ma^k. J. W. ks. T. L. 6 marek.
J. W. ks. K. D. 10 marek. — Razem 208,82 
marek.

* Wystawę sztuki polskiej w foyer teatru 
polskiego zwiedzać można podczas przedstawień 
pomiędzy antraktami, w niedziele i święta od

odziny 12 do 4 po południu.
Cena wejścia na wystawę 20 fen., dla 

uczniów i uczennic po 10 fen.
* Teatr polski. W środę na ben-fis p: ni 

B. Siedleckićj komedya W. Sardou „Nitka je­
dwabiu“.

W czwartek dramat d’Bnnery „Dwie sie­
roty“.

W sobotę po raz pierwszy komedya Boz 
decha (Vrchlickiego) „Pan świata w szlafroku“.

Przypominamy, że dziś wieczorem odbę­
dzie się na sali pałacu hr. Dzialyńskich bez 
płatny wykład p. Franciszka Andrzejewskiego 

O szewstwie“.
* Posiedzenie wydziału przyrodniczego To­

warzystwa Przyjaciół Nauk odbędzie się w 
środę 1 lutego wieczorem o godzinie 6. Na 
porządku dziennym: odczytanie sprawozdania

ostatniego posiedzenia, sprawy bieżące, wnio­
ski członków i odczyt „Z dziedziny badań fi- 
zyologicznych“.

Dr. Maciejewski, 
sekretarz.

Wybory ściślejsze do rady miejskiej w 
klasie II okręgu I pomiędzy pp. Anderschem 
a Hertzbergiem odbędą się nieza-wodnie już 
w tym tygodniu. - Komitet, jak słyszymy, po­
stanowił zęjęzyisAi^^iyćh wyborców, aby się 
od glosowaino. wstrzymali.

* Dowiau^-joy się, że wykonany we fa­
bryce p. A. Krzyżanowskiego obelisk do 
posągu Jana . Kochanowskiego na placu tum­
skim pękł w czasie transportu na moście 
Chwaliszewskim na 3 części.

* Miłosław. Dnia 26 b. ni. odbyło się tu 
nabożeństwo żałobne za poległych w r. 1863 
w walce z Moskalami braci naszych. Katafalk 
był pięknie udekorowany i otoczony jarzącem 
się światłem. Mszę św. odprawił po odśpie­
waniu wigilii miejscowy proboszcz ks. Kulesza. 
Na chórze odśpiewali żałobne pienia amatorzy. 
Wieczorem odbyła się wspólna uczta żołnierzy 
z r. 1848 i 1863.

* Żerków. Tutejsze Towarzystwo Prze­
mysłowe urządza w niedzielę dnia 5 lutego 
r. b. na sali p. Stanikowskiej przedstawienie 
amatorskie składające się ze sztuk: „Adam i 
Ewa“, komedyjka ze śpiewami w dwóch aktach; 
„Słowiczek“, operetka Wł. Bełzy i „Piosnka 
Wujaszka“, komedya Fredry młodszego. Po­
czątek o godzinie 7. Biletów nabyć można 
w handlach pp. Huberta i J. Andrzejewskiego, 
a od godziny 6 przy kasie.

* Witkowo. W niedzielę 5 lutego odbę­
dzie się na sali p. J. Ogórkiewicza 
w Witkowie przedstawienie amatorskie na ceł 
dobroczynny. Odegrane będzie: „Błażek opę­
tany“, kroto-hwila w jednym akcie ze śpie­
wami; „Tajemnice starego miasta“, krotochwila 
w jednym akcie zc śpiewami przez K. Kucza; 
na zakończenie żywy obraz „Losowanie do 
wnj-ka“, wedle obrazu A. Grottgera, zakupio­
nego na wystawie paryskiej przez cesarza au- 
stryacki'go. Otwarcie kasy o godzinie 6. 
Początek o godzinie 7, Biletów nabyć można 
poprzednio w handlu p. Langiewicza. Po przed- 
stawitniu zabawa z tańcami.

* Wrocław. W dniu 27 b. m. złożył ro­
dak m sz, p. Bronisław K ą s i n o w s k i 
ze Skoków egzamin państwowy w zawodzie lit- 
storyczno-filologieznym.

* 0 zajściu na jeziorze powidzkićni tak 
piszą do „Wielkopolanina“ : „Równocześnie z 
nadejściem wiadomości o zajściach nad granicą 
francuzką, wydarzył się na naszym jeziorze 
podobny wypadek. Jezioro powidzkie należy 
w części do Powidza, w części do Królestwa 
Polskiego, a linia demarkacyjna idzie mniej 
więcej przez środek jeziora. W dniu 25 b. m. 
spostrzeżono ludzi z Królestwa, pracujących 
na jeziorze niewodem z tćj strony linii gra­
nicznej, i natychmiast obywatele powidzcy w 
obronie swej własności udali się na miejsce — 
na ich czele dwóch miejscowych żandarmów 
granicznych, aby ludzi z po za kordonu zmu­
sić do cofnięcia się. Skromne wezwanie ze 
strony bezbronnych żandarmów, jednakowoż 
nic nie poskutkowało, przeciwnie obecni tamże 
żołnierze rosyjscy dali salwę, a wnet zgroma­
dziła się spora liczba żołnierzy. Ich kapitan 
zakomenderował ognia, a z kilko padlych

„trzałów trafił jeden tutejszego obywatela, 
drugi żandrma Franzkiego, lecz tylko lekko; 
potćm użyli bagnetów, lecz więk-za część oby­
wateli się na kilkadziesiąt kroków cofnęła;

pozostałych zaś udało się Moskalom mimo 
obrony aresztować żandarma Chudka — i to 

sposób czysto moskiewski. —
W dniu dzisiejszym zjechał na mi-jsce 

landrat z Witkowa, poczem przesłuchano 
13 świadków i spisano kilknnasto-arkuszowy 
protokuł. - Ciekawiśmy tu wszyscy powrotu 
żandarma Chudka i w ogóle wyniku tego ca­
łego zajścia, tem bardziej, że Powidzanie są 
swego pewni, a Moskale w bardzo haniebny 
sposób te ich prawa, jak i prawa międzynaro­
dowe przekroczyli.“

Do „Pos. Ztg.“ donoszą, że landrat Za­
wadzki skonstatował, iż Moskale posunęli, się 
o 500 kroków na terytorynm tutejsze. Żan­
darma Cliudko wypuszczono w czwartek wie­
czorem na wolność i odstawiono do granicy.

Docent prywatny przy uniwersytecie lwo­
wskim, dr. Antoni Kalina, Wielkopola­
nin, mianowany został nadzwyczajnym profe­
sorem porównawczći filologii słowiańskich ję­
zyków przy tymże uniwersytecie.

* Szkoły elementarne w Berlinie. Dzieci 
uczęszczających do szkół elementarnych jest 
159.000. Ta armia dzieci mieści się w 171 
szkołach komunalnych w 2873 pokojach kla­
sowych. W każdej klasie siedzi przecięciowo 
55 dzieci. Kiedy sobie przypomnimy owę 
szkółkę na wsi, w którój za naszych czasów 
w jednej izbie niskiej, wilgotnćj 120 —150 
dzieci op 6 —14 lat rok siedziało i to pod 
nadzorem jednego pedagoga, to zaiste przy­
znać należy, że Berlińczycy pomimo ogromnej 
liczby, dziatwę swą bardzo wygodnie po­
mieścili.

* Z Insbrucka pizą do „N. Fr. Presse“ 
dnia 22 stycznia: „Dzisiaj z rana ogień 
trwający pięć godzin zniweczył gmach trzy­
piętrowy, w którym kyła umieszczona drukar­
nia Wagnera i księgarnia uniwersytecka. 
Drukarnią założono w r. 1551, księgarnią 
w 1640 r. Ogień powstał o godz. 6 z rana 
z niewiadomych dotąd przyczyn, i w mgnieniu 
oka objął wszystkie trzy piętra. Straż ognio­
wa przybyła wprawdzie prędko, lecz dla 
braku wody nie mogła dostatecznie rozwinąć 
swych sił. Cała drukarnia, oprócz maszyn 
zupełnie zniszczou». Podobno i wiele drogo­
cennych manuskryptów stało się pastwą 
płomieni.

f Whicewty M*J«wski, słynny prawnik war­
szawski i współpracownik różnych pism pol­
skich, jeden z założycieli „Biblioteki War­
szawskiej“ zmarł dnia 27 b. m. w War 
szawie. R. i. p.

* ZfiSRy nasz akwarelista Julian Fałat 
przenosi się na stały pobyt do Berlina.

* Kłosy zawierają w ostatnim numerze 
(1178) życiorys i portret profesora Michała 
Bobrzyńskiego. W numerze poprze 
dnim zamieściło to pismo prawdziwą perełkę 
literacką. Perełką ową jest obrazek drama­
tyczny dzielnego pió a p. Seweryny Duchiń- 
skiej p. t. „Popas w Piotrkowie“. Obrazek 
ten autorka osnuła na prawdziwem zdarzeniu 
z życia Kaźmirza Brodzińskiego. Spotyka go 
serdeczna owacya w Piotrkowie, gdy powrócił 
do kraju z Włoch, z któremi się rozstawał te' 
mi paraiętnemi słowy:

Już wy mnie nie znęcicie Hesperyjne gaje.
Bez żalu wasz hołdownik z wami się rozstaje 

itd. itd.
Pani Duchińska rzecz tę prostą ubrała w tak 
śliczną sukienkę, że żal tylko, że ten obrazek 
taki krótki.

* Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 31go 
stycznia św. Piotra W.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 48 
Zachód o godzinie 4 minut 40.

Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% 
Tralles- Wypowiedziano------ litrów. Cena wy­
powiedziana —.—, mrk. w miejscu bez beczki. 60 m 
ocodatk. 48.40 m., '70 m. opodtk. 30,40 ni.

’ i W). 30 stycznia. Ceny mąki, r s z e n.
na nr 00, 1175—12 n,rk, nr. O 10 50 - 10 76 mk., 
rżanna nr. <0 i 1 8,75-9 mrk. po 60 kilogr.

Urzędowe sprawozdanie tarflowo 
komisyi t a r g o w ć j w mieś ci e P o znan ,u 

Poznań, dnia 30 stycznia 1888.

Inne artykuły.
najw. Inajniż.lwpaee

Słoma (prosta za 100 kl 4¡ — 3
(targana *

Siano 5 20
Groch — —

Soczewica — — —
Fasola __ __ —
Kartofle 4 40 3
Wołowina (kulka za 1 kl. 1 40 1

(od brzucha - 1 20 1
Wieprzowina 1 20 1
Cielęciua 1 20 . 1
Skopowina I 20 1
Słonina 1 40 1
Masło 2 20 1
Jaja «a kopę 3 30 3

»1 Ufe

i* o « fe » i, 29 stycznia
luziNskiego hotel FRANOBBKK 

Santz z Elberfeldn, Chełmicki ze Smie- 
szsowa, Waligórski ze Skórzewa, Nenraann 
z Wurzburga, Westphal z Hamburga, Kla- 
stadt z Plauen, hr. Dąmbski z Królestwa 
Polskiego.

aM rN KISSGD FOTEL fciRLtSMU. 
Pomorski z Inowrocławia, Buczkowski z 
Konojadu, dr. Szumski z Mogilna, Chrou- 
szer z Berlina, Kopetsch z W rocławia, 
Hannsch z Wrocławia, panna Kurnatowska 
z Poznania.

Spa&trzeżttnia meteorologłoM® w PeiMn»». 
w styczniu.

im» 
i godzina

larometr "Wiatr StU
p o wietłła

Te»;« 
w Ce »

Rzym, 30 styczuia. Papież przyj­
mował wczoraj 350 pielgrzymów szwaj­
carskich. Na adres, odczytany przez ks. 
Biskupa Mermilloda, odpowiedział Pa­
pież, że żywi nadzieję, iż przy dobrćj woli 
władz usunięte zostaną wstelkie trudności 
w Szwajcaryi, kładąc przycisk na wielką 
wolność, jakićj obecnie Biskupi szwaj­
carscy zażywają.

Paryż, 30 stycznia. Przy wczoraj­
szych wyborach uzupełniających w depar­
tamencie Haute-Saone wybrany został de­
putowanym Mercier, kandydat republika­
nów 34,000 glosami, przeciwko 27,000, 
które padły na kandydata konserwa­
tystów.

NANsa i pfizemst.
(W) Pusnuft, CO stycznia (—Spraw jz-.s 

nie urz ę d c e- —-1
S an niwiflsrEa mróz.
Z . to bez int.
C wspcwsi-dziiduii Wypowiedziano

— nenr,, styczeń 105 60 ofiar., styczeń-luty 105 50 
ofiar., kwi eieó-maj 110,— ofiar.

U i o w . ł & cicho.
Cena wypcwieiu —. Wypcwiedcinno — 

w miejscu (bez beczki) tow. opodat. —pł., 50-ta 
48,50 płc., 70-ta 30,40 płac., na kwiecień-maj 50-ta 
50.40 płac,, 70-ta 32,30 płc.

Ceny targ, w Poznaniu 
dnia 30 stycznia 1888.

— 0,0
- 0.7
- 7,2
- 2.8
— 64
- 5,1

Pin. lek 
PłnW.lek1)
Płd.Z nm.
Płn.Z. lekki :
PJn.Z.lek.
Płn. umiar. 

ł) Po południu śnieg.
Dnia 28 stycznia maximum ciepła +

, „ minimum ciepła —
Dnia 29 stycznia maximum ciepła —

„ „ minimum ciepła —
Prognoza na dzień jutrzejszy brzmi według 

„Pos. Ze.it.“ jak następuje: ..
Zmienne powietrze mroźne ze śniegiem i ostre- 

mi lub silnemi wiatrami przeważnie z Płn. doPłnZ.

28. Pop. 2
28. Wie. 9
29. Ran 7 
29. Pop. 2
29. Wie. 9
30. Ran. 7

742,1 
742,4 
744.8 
747 2 
749 9 
753,3

zachm. 
pochmurno 
poehmnrno 
zachm. 
pól pogod.

lnl Cel. 
1’5 .
0 0 Ceł. 
7°8

(WadcmiŁ»«)-
Uwaęa dla iraląeyehl Kto pragtie pdid dobre

papierosy i wyborne tureckie tytonie, niechaj kupuje 
wyroby « fabryki ,VULEAN“ J. 1. J Ko««»- 
dzió«kiego'w Dreźnie. (1088)

Amatorzy i znawey papi&ozom.

Telegram glełdeery
Berlin, 30 stycznia 1888. (Kuria końcowe). 

Kurs z dnia
Pszenica wyżej.

kwiecień-maj........................ ...... ■
maj-czerwiec . . . . ... 

iyto stalśj.
styczeń-luty _. . . . • •
kwiecień-maj...............................
maj-czerwiec ......

OIĆJ rzep, stalćj.
na kwiecień-maj . . . . 
na maj-czerwiec . . . . .

Okowita słabo.
opodatkowana 
w miejscu. . . 
na styczeń-luty . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
eksportowa . _. 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
spożywcza . .
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 

Owies
na kwiecień-maj 

Wyp--żyta wsp. ,
Wyp.-okcwity kw.

K dnia

piękny

TOWAR

średni pośledni

100 kiig. 18 - 15 60 14 50 - -

10 60 10 20 9 70 -
— — 10 30 9 — —

- to 40 9 70 9 20 — -
- — — — — — —

— — — — — — —
3 40 3 — — — -

- — — — — — — — —
— — — — — — — —

- — — — — — — — —
—

Pszenica . , 
nowa ...

Żyto ....
Jęczmień . .
Owies . . .
Grach wrzący .

„ na paszę 
Kartofle . . .
Lubin żółty. .

„ niebieski 
Rzepik zimowy 
Rzep zimowy .

(Sprawozdanie urzędowe).
Żyto. Wypowiedziano------ centnarów. Cena

wypowiedziana —mrk, za grudzień —mk. 
styczeń 105, - m. luty 105,— mk. kwiecień-maj 
110,- m.

Consol. 4°/o • • -
Poznańskie 4% listy zastawne . 
Poznańskie S’/a’/o bs<y zsstawne 
PozLańsk e listy rentowe . . .
Austiyackie banknoty .... 
Austryackie renta srebrne . . .
Rosyjskie banknoty.........................
Rosyjskie consol. 1871 . . . . 
Rosyjskie listy zastawne . - . 
Polskie 5% listy zastawne . .
Polskie likwidacyjne listy zast. . 
Węgierskie 4% renta złote . .
Austryackie kredytowe akcye 
Austryackie francuskie koleje .
Lombardy...........................................
Usposób, spok.

Szczecin, 30 stycznia 1888.
Kurs z dnia

Pszenica stale.
na kwiecień-maj . . . . .
na czerwiec-lipiec.........................

Żyto stalćj.
na kwiecień-maj.........................
ni czerwiec-lipiec.........................

Olej rzep. spok.
na styczeń.....................................
na kwiecień-maj . .

Okowita spok.
w miejscu...........................................
eksportowa............................... .....
spożywcza............................... .....
na kwiecień-maj.......................

Petroleum
w miejscu ...............................

Rzepik
, w miejscu

28 30

168 25 169 50
170 75 173 -

__ __ 123 —
122 50 125 -
124 50 127 -

46 20 46 20
46 40 46 40

98 80 98 80
99 30 —

100 30 100 10
100 90 100 80
31 90 81 80
33 60 33 40
33 90 83 80
50 0 50 10
52 — 61 80
52 60 52 40

115 50 116 25

20,000
1 27 28

107 25 107 10
102 75 ’02 80
99 30 99 60

104 30 104 60
160 75 —
64 80 64 75
— — 175 10
91 75 91 90
84 — 83 90
54 10 54 -

1 49 
78 20

b

139 60 139 60
86 50 '«a 75
34 25 34 10

(Kursa ] tońc.)
28 30

169 — 170 —
173 50 174 —

119 — 120 -
12S — 124 -

46 60 48 50
46 70 46 70

98 30 98 30
49 50 49 50
31 60 31 30
99 5C 99 50

12 8E 12 76



di) LOTER.YA.
(Be« gwarancji.; 

Berlin „dnia 27 siycznia.

Prey dalszćm dziś przedpołudniowym ciągu eniu 
•zwartej klasy 177 król, pruskiéj loteryi Wasowćj 
padly następujące wygrane:

(Ntunera, przy których wygrana nie oznaczona 
w nawiasach, wygrywają 210 marek).

90 91 2Ï6 31 39 365 81 411 582 655 722 
829 53 901 1018 55.67 99 264 371 408 17 43 
619 57 715 960 »101 242 539 615 69 72 81 84 
776 (3000) 90 857 978 (500) 92 »041 42 64 74 
88 179 270 317 (3000) 432 89 614 58 98 935 
4066 114 (3000) 63 93 545 99 332 72 645 (500) 
76 724 81 95 815 910 78 «178 235 461 73 79 
717 881 93060 75 ©008 115 253 344 618 90 
810 938 46 88 90 ,001 (6000) 132 39 93 (3000) 
332 39 84 598 662 63 744 63 ( 300 ) 801 976 
•000 83 163 322 61 74 402 26 (1500) 546 610 
82 961 (500) 67 »053 467 657 8o 755 983?

10013 68 154 96 239 365 80 517 (30O0) 657 
721 11001 47 93 125 54 56 340 58 79 454 586 
649 894 926 38 48 99 1Í300 78 2*13 73 82 SOI 
538 64 609 67 (500) 85 740 880 945 11014 242 
302 526 70 677 82 770 (300) 812 93 (300) 990 
14062 102 51 65 59 622 67 69873 (300) 803 58
93 (10 000 911 31 16106 8 72 97 218 344 73
424 638 18017 (500) 39 47 128 267 390 468 
652 66 71 712 22 820 912 17132 5» 85 86 240 
92 427 794 951 56 (30(0) 78 l»004 10« 243 
394 468 686 802 40 910 63 18036 71 140 73
266 76 467 526 674 743 (1500) 46 98 860 965.

»0032 303 402 45 48 541 89 618 760 823 
(3000) 24 77 901 63 66 92 »1072 124 352 026 
72 749 964 83 »«246 449 78 521 (600; 623 
»»12fi 404 14 626 85 751 808 65 986 (1600) 
»«034 174 233 4« 385 (1500) 441 513 24 6:16 
766- 836 916 46 58 »6102 26 350 51 512 40 
621 (500) 766 903 62 »«088 326 568 (300) 79 
646 873 60 97 »,032 92 113 (3000) 89 560 
(600) 75 613 61 98 792 935 »8133 223 339 
470 649 996 89 »»077 100 222 664 647
8O3 (3C0).

»0118 (1500) 810 415 698 740 73 900 
»1242 829 35 50 475 645 870 88 (500) «SÛ31 

•122 99 353 (800) 480 (300) 619 76 89 852 907 
»»072 259 97 328 98 (3000) 532 62 76 94 870 
703 879 918 3 4111 88 312 417 26 (10 000) 60« 
32 700 907 3*124 78 304 16 18 409 50 57 84 
599 747 93 801 43 61 901 »«856 »51 «,119
06 317 498 546 (3000) 75 779 832 62 976 

‘»»135 227 31> 68 425 506 11 89 91 665 715 
819 28 (3000) 54 943 84 »»237 (100) 308
¿3000) 25 4C8 623.

40008 120 389 513 820 72 920 87 95 
41043 69 259 628 67 690 869 912 4»144 294 
353 479 66 606 33 033 36 764 803 05 987 
«»09» 217 49 306 44 85 450 542 623 94 932 
44006 269 76 021 46044 CS7 766 88 822 55 
85 980 81 46002 64 (300) 172 76 458 62 72 
594 (1500) 638 61 797 (500) 800 941 (3000) 
4,033 48 372 594 694 839 4 8115 206 301 60 
80 685 789 819 914 40 <»004 107 38 66 211 
24 87 312 464 601 92 671 726 56 8S3 958 83.

«0031 116 88 263 324 550 842 (300) 61 
(500) 9C4 «1026 110 204 42 94 314 658 
«»121 291 391 650 84 635 720 855 «S057 
(300) 132 203 92 306 577 8333 «4075 189 
278 334 84 441 518 73 776 ««162 85 270
94 331 484 (300) 512 619 28 755 978 Ł4267 
340 (300) 66 (800) 77 702 31 96 938 67 
»,114 21 61 239 72 357 523 658 «»017 (5000) 
30 267 (3000) 418 39 532 669 «»026 (5000) 
166 218 352 410 26 81 95 525 666 744 51 
823 50 67 (300) 79 948.

«0237 39 44 74 592 674 77 90 871 915 
(500) 90 (5C0( 61207 317 489 686 649 89 762 
•»215 45 423 791 6»!)11 22 100 384 651 95 
928 54 «4204 42 63 374 408 505 E8 800 (500) 
82 932 76 86 ««036 91 143 633 010 81« 71 904 
••000 133 (500) 34 53 58 328 446 576 90 98 
604 (1500) 802 901 (500) «,017 (1500) 65 137 
92 230 309 507 (300) 69 79 685 745 71 838 65

922 66 « 8003 34 43 114 370 (3000) 93 437 010 
84 81 69051 58 64 74 190 296 503 16 076 754 
819 948 50 65.

7©b 6 30 347 53 626 891 949 ,1128 39 
267 337 549 708 752 ,»075 318 95 415 511 
61 89 627 736 801 5 14 35 906 , 3027 42 (500) 
96 232 55 318 495 558 626 716 872 906 80 
,410ó 350 61 408 555 683 704 78 912 23 
,«051 275 389 93 (300) 495 565 81 605 48 
861 14 20 (3000) 53 ,«071 805 562 85 674 
703 8 873 86 920 „080 181 (900) 419 45 802 
40 946 90 ,»003 (500 22 127 81 315 75 86 
563 680 740 97 84 9(W»9 ,01012 64 281 518 
633 (1500) 59 (3t00) 707 14 54 73 840 953.

»0004 (500) 15 51 95 817 528 81 617 71 
81163 68 302 84 635 06 (300) 610 735 52 92 
822 96 928 38 8»106 205 35 67 379 495 519 
74 81 86 636 859 955 8S023 144 92 278 422 
36 66 501 81 614 802 40 84189 (300) 94 97 
352 92 527 33 670 793 816 20 971 75 88 93 
88002 92 109 54 316 432 520 91 634 709 74 78 
815 88188 89 204 82 312 87 413 99 602 15 16 
68 836 37 86 8 ,074 148 220 (300) 30 334 474 
545 (300) 61 674 817 (300) 95 (1500) 88202 11 
70 332 75 984 8»143 207 346 493 620 605 88
809 978.

00017 70 74 145 201 12 430 73 657 793 
802 963 »1165 889 58 513 57 628 782 874 984 
«»122 62 71 94 238 315 405 77 764 71 (500) 
99 809 28 51 912 »3019 60 212 23 25 97 314
525 94 610 37 (3000) 764 842 60 979 »1251 
20ę 68 (3000) 6u4 824 67 959 »«092 290 382 
81 546 74 667 728 89 »6155 275 335 70 91 
589 601 42 707 805 8,v32 (500) 113 47 68 233 
49 413 30 (300) 97 518 659 872 981 68 84 
•S009 55 71 (300) 77 321 30 525 601 10 793 
817 28 932 59 92 99 9 9261 334 43 74 471 629 
629 85 716 38 (300) 45 859 72 934 51.

109104 22 50 00 208 41 398 680 704 14
810 996 101200 7 24 70 312 27 422 64 795 
957 .77 93- 1O»156 (500) 84 397 535 79 84 693 
762 889 080 10*154 203 88 875 495 600 29 
735 (3000 ) 814 (3900) 962 104004 80 171 274 
384 466 68 528 628 52 799 846 1OSÛ74 176 79 
261 337 38 89 404 33 507 52 770 (3000) 878 
983 1 0*117 89 203 335 05 412 588 740 45 04 
902 96 (6000) 10,128 211 97 484 (600) 75 6$:7 
949 84 10*099 229 53 61 327 75 464 (30 000) 
570 637 719 800 3 18 21 957 1 09001 103 12 
31 270 322 03 429 308 56 924.

110079 246 63 320 610 53 898 978 111119 
(500) 201 318 43 (300) 74 53 88 814 88 955 
11»003 24 86 (500) 184 236 338 84 434 699 772 
(500) 75 943 96 11S159 371 567 604 8 45 762 
846 85 92 114021 63 77 148 54 08 333 37 
449 604 744 804 980 11S088 203 75 345 89 
779 839 66 948 116175 579 657 95 770 93 
869 89 944 11,024 113 34 223 50 57 303 67 
(500) 400 72 724 42 980 (500) 118289 567 90 
756 74 847 913 110229 427 31 276 908 29 51.

1»0030 261 307 (3000) 45 52 430 638 704 
23 911 73 89 l»1018 246 522 869 83 91 
l»»l«0 206 88 311 83 477 515 27 49 630 733 
906 10 133087 95 268 407 558 (1500) 969 777 
(8004/) 801 134130 296 419 653 703 38 831 49 
916 50 57 85 1*5164 360 (300) 94 475 723 
99 887 l»e000 316 65 401 (1500) 510 59 608 
62 701 881 89 1»,121 74 522 68 88 668 82 77o 
(1500) 88 99 l»8017 339 478 520 634 84 90 
728 806 32 927 81 138105 79 275 89 499 560 
660 822 919.

180041 138 86 90 682 780 877 (1500) 99 
913 33 (300) 80 131083 178 86 316 655 77 732 
61 813 83 943 133071 121 54 366 69 (3000) 83 
449 552 756 833 65 92 133018 134 94 461 97
526 867 935 1 34104 379 572 667 734 80 (500) 
86 870 911 52 135039 165 313 26 416 966 
(1500) ISA020 58 84 207 32 61 377 (300) 452 
77 96 516 25 806 (300) 971 137045 143 53 75 
201 7 84 402 (1500) 594 724 138020 23 175 
203 346 451 753 66 829 48 79 98 13Ö259 79 
(300) 410 659 (300) 625 753 70 994.

140035 40 95 165 76 244 56 (300) 91 99 
373 88 466 597 671 757 802 26 71 909 42
141048 219 436 58 59 994 (3000) 142083 89 267 
355 64 444 707 143081 111 79 (300) 259 328 
34 37 401 51 631 719 850 61 (1500) 144001

10 100 208 330 34 (1500) 409 520 650 03 (3000) 
793 835 995 145020 46 (3000) 141 99 811 57 
524 37 43 49 710 57 944 50 140124 57 94 
(300) 96 420 48 95 615 36 762 71 14,075 92
90 134 264 80 304 92 405 31 533 45 74 691 732 
953 92 14 8043 119 206 421 507 608 52 870 
927 110360 667 620 27 59 836 914

15 0062 163 (1500) 243 883 41 422 522 741 
842 151055 293 666 79 754 94 815 33 69 962 
46 (500) 63 (5000) 158054 409 545 681 718 
15 3062 183 303 5 44 51 416 511 (1500) 64 848 
953 154164 429 (10.000) 033 82 86 783 85 831 
71 155034 470 (300) 579 86 700 1 34 811 976
91 156133 (150Ó) 94 204 70 (500) 357 567 662 
98 780 803 69 902 5 15,019 57 180 200 40 
407 12 5' 6 680 715 923 158017 213 476 574 
48 628 45 729 878 (500) 159194 (300) 235 57 
76 502 88 91 646 65 807 909.

160235 522 161363 73 483 615 28 64 747 
821 168035 42 (1500) 145 66 310 533 813(500) 
163004 384 432 548 790 807 951 164023 50 71 
122 743 89 998 165173 343 (8000) 415 53 528
678 (800) 767 854 95 997 166199 257 82 493
657 889 (8000) 16,029 62 104 (500) 288 320 96 
(3000) 502 19 25 72 609 (300) 68 700 854 947 
(1500) 168227 60 678 721 871 169008 111 50 
375 473 518 658 73 717 24 64 895 927.

1,00.38 97 111 491 92 531 614 782 803 97 
950 1,1006 119 43 74 87 250 92 449 552 740
70 859 1,3279 873 162 518 68 82 (500) 710
827 41 918 (300) 1,3103 48 266 388 705 857
81 959 (300) 1,4228 81 360 417 30 85 570 793 
913 64 1,5066 (¡9 242 325 742 855 92 927 88
1,6085 145 72 85 252 608 639 73 889 l,,220 
314 80 97 671 649 99 701 7 822 (300) 94 
1,8037 129 210 25 55 78 320 33 (3000) 495 505 
25 671 798 808 17 24 41 03 178077 388 450
89 500 70 629 31 84 718 819 38 48 70 
910 70 73.

180314 439 707 947 83 181007 41 214
(3000) 39 305 (1500) 76 (172 799 18»055 185
244 819 600 (300) 67 026 991 183031 231 48
(3000) 300 13 47 579 (3000) 668 (3000) 82 716 
88 184110 40 89 322 31 41 401 630 08 617 969 
185185 444 509 619 958 186022 119 21 60 61
67 237 48 643 700 68 71 833 62 (500) 187009
202 362 492 614 89 90 188527 720 30 93 844
180013 370 439 670 91 011 711 80 844 904.

(14) Berlin, 27 •tycznia.
(Ciągnienie popołudniowe.)

133 217 29 36 76 403 33 532 (1600) 708 74 
93 843 1213 30 318 (1500) 400 26 83 584 617 
838 82 917 2181 367 79 80 (500) 550 73 600 
45 700 22 »024 32 63 90 157 356 600 623 
(3000 ) 33 704 4181 233 429 87 615 852 924 
5054 162 341 445 579 742 899 900 «207 324 
(300) 721 7207 22 691 746 992 94 8005 28 31 
(300) 65 (1500) 219 348 930 9289 97 323 405 
14 96 541 866 91.

10118 302 470 (300) 586 067 11026 121 32 
65 97 220 413 525 728 31 (300) 86 834 48 900 
36 (10.000) 12067 126 332 417 (1500) 43 55 66 
76 521 57 (1500 ) 704 900 18045 63 105 (10.000) 
246 326 400 728 941 49 14141 74 380 435 77 
89 521 805 36 959 72 15039 148 (1500) 78 208 
30 (1600) 547 00 684 927 39 (300) 16008 66 270 
342 452 81 501 680 88 17032 110 89 98 275 
411 74 525 91 6G2 961 18554 631 97 701 816 58 
(300) 19155 (500) 241 81 87 309 20 45 79 420 
558 61 756 808 923.

21131 74 87 236 355 403 50 64 593 651 744 86 
71 78 904 14 27 43 22132 519 32 44 732 95 
23058 .323 425 593 653 7.3 790 24010 71 11 
32 243 431 567 711 70 (500) 83 94 811 13 2501 
113 268 362 564 628 88 751 75 824 81 95 
(1500) 64 2 6053 65 66 132 82 398 412 (300< 
628 (3000) 710 803 52 918 27130 (1500) 78 3C 
618 803 951 28001 69 122 269 811 557 661 < 
804 27 37 939 43 52 •* * 13 86 38.3 4C
526 (1500) 65 93 (30C8tuVuOr • .766 68 75.

30094 149 352 S95 (300) 6Ï
67 (10 000) 758 830 - tniczenie W'707 821 9< 
47 32006 178 347 43o '687 945 (301
60 73 9.3 33040 242 405 *23 53 97 613 71

898 (8000) 922 27 39 70 34173 202 54 376 404 
48 79 507 16 777 83 874 35029 (300' 147 274 
360 65 478 553 603 732 971 36103 5 361 406 
93 582 (300) 701 68 865 907 37067 (1500) 
417 45 682 712 809 88022 58 73 142 252 758 
39007 48 71 83 95 156 338 93 426 580 
601 965.

40050. 191 320 700 69 92 957 (500) 41130
264 322 698 700 (3000) 13 845 42043 233 
446 ¿300) 660 841 938 68 43182 371 588 018 
56 62 88 724 44066 103 56 83 368 036 41 818 
48 909 45077 203 27 52 364 408 »4 549 787 
(3000) 857'989 4 6095* 165 (1500) 229 57 477 
831 78 959 47355 68 77 92 482 526 698 725
42 43 56 834 48231 (1500) 60 72 333 56 94 
47 878 (300) 577 89 825 955 49051 69 110 48
265 77 (300) 344 53 73 407 586 651 62 787 875 
908 70 (1500) 95.

50014 68 193 343 457 64 (300) 82 503 
(1500) 602 767 846 73 972 51221 424 871 998 
52062 232 303 15 (500) 619 719 (1500) 56 80 
888 922 53162 68 482 86 95 E 85 645 80 796 
806 81 54025 81 136 91 342 99 485 550 74
634 854 977 55083 245 313 48 457 710 2 t 40
840 46 51 56082 245 62 (300) 327 615 72 
726 838 77 968 . 6 57151 (500) 228 398 613 
709 920 (800) 58273 647 744 834 35 76 
80 59061 195 208 28 90 444 799 832 01 
901 89. . .

60041 140 222 81 394 431 75 971 61043 
188 227 60 70 74 491 729 50 900 62131 285
43 53 66 424 25 529 52 777 807 96 (1500)
63004 42 61 70 206 322 51 80 444 91 538 882 
87 982 64074 (500) 136 62 200 470 620 716
820 6 5117 36 62 285 (00) 371 (1500) 407 29 
30 38 52 01 611 06 833 61 66069 75 850 694
635 83 767 858 67092 449 51 398 356 406 8
27 32 542 631 770 811 43 (300) 97 904 68379 
(1500) 518 68 637 708 894 69172 94 95 212
671 (8000) 763 816 36 99 948 72.

76237 429 00 669 726 900 7Î046 63 60
133 83 207 92 369 584 700 816 46 (1500) 07
(500) 72025 43 114 52 471 620 68 85 691
73010 60 (1500) 380 454 74 500 685 754 74023
28 83 134 51 00 389 401 62 63 657 96 654 
767 908 75021 (1500) 70 71 163 71 75 217 495
672 768 71 89 871 97 961 76102 70 79 (300) 
334 073 755 57 879 080 77108 240 (1500) 437 
511 (300) 19 623 775 880 953 98 78188 3Ö0 418 
582 659 94 897 79046 187 229 387 605 54 (500 
711 929 90.

80044 230 82 409 624 773 945 81013 44’
134 390 95 522 605 59 88 82110 48 76 270 83 
411 17 655 784 836 41 64 81 999 83231 349 
463 672 93 701 15 73 844 054 59 64 84070 
332 45 489 42 619 57 675 807 98 85048 68 
(3000) 74 (300) 430 46 610 36 831 86026 62 
153 294 353 85 416 74 5.36 (300) 90 632 70 
705 (1560) 28 829 63 66 96 020 86 87479 
616 60 70 743 63 64 627 88095 135 62 427
86 584 661 86 800 39 59 68 96 923 89 89106 
(3000) 510 66 718.

90356 89 417 536 617 847 68 932 #1053 
(1500) 126 363 476 55-4 72 721 28 84 861 71 
99 92166 598 024 792 (3000) 93000 32 125
205 460 575 616 (1500) 82 735 838 941 94010 
68 176 380 457 592 627 35 86 , 718 46 70 845 
939 95035 72 190 265 95 . 464 605 41 81 806 
15 926 (300) 96096 250 345 631 807 910 41 63
97334 429 663 (300) 716 22 59 830 907 98015 
60 (1500) 64 91 189 379 439 782 92. 99008 
74 i63 83 219 64 91 448 785 825 54 923 32 61.

100032 70 79 129 304 31 36 586 654 912 
101012 176 203 87 786 920 102233 431 520 39 
91 617 741 994 103158 292 (3000) 309 (300)
84 472 551 88 614 59 61 811 (500) 72 909 29 
40 83 104108 340 494 510 629 718 20 855 952
87 10506069 187 91 327 420 513 74 626 900 3
79 95 106255 559 64 742 83 832 107260 327 
425 81 648 85 922 66 93 960 108015 97 98 
124 84 227 322 437 507 73 616 51 77 745 807 
(300) 905 109026 114 51 339 47 541 644 73 
709 56 878. .

110027 113 (300) 61 76 77 250 78 82 371 
469 504 12 71 670 (500) 759 904 28 62 70 
111135 42 216 544 85 (500) 642 112345 92 508 
13 42 (500) 96 745 83 825 98 992 113127 226

390 465 (1500) 84 643 705 (300) 800 (500) 99 
914 114028 152 290 327 78 455 510 12 C09 58 
731 33 849 56 945 58 113200 51 72 361 440 
537 38 (1500) 90 91 660 859 90 85 116123 247 
383 550 632 80 117023 82 135 320 32 51 55
422 889 908 52 1I8K.6 8 60 64 85 231 64 321 
60 443 60 68 622 65 763 993 119056 144 81 
224 76 468 538 92 813 998.

120055 65 319 (300) 457 563 68 673 
121000 133 78 257 438 59 531 52 64 83 748 893 
923 122021 61 64 182 473 554 123023 170 84 
292 98 472 97 ’ 588 90 64» 77 124067 3000) 
180 214 56 464 92 601 711 54 (1500) 125039 
40 41 50 5e 118 75 210 12 511 22 31 639 43 
68 81 718 (3000) 45 812 40 126177 229 503 
612 715 807 060 84 127036 48 (300) 88 103 12 
27 213 962 12810 75 165 239 92 330 47 80 427 
778 885 937 129077 113 23 229 373 444 635 
700 31 (300) 61 74 77 944.

130003 96 195 97 204 49 459 570 83 (300) 
91 92 627 760 960 131046 69 139 83 718 93 827 
84 132025 55 173 433 40 88 512 (500) 712 839 
133036 92 (1500) 140 (3000) 279 81 332 478 86 
90 91 524 658 80 (1500) 768 826 936 73 94 
(500) 134029 48 99 231 98 313 (1500) 29 35 73
423 86 (1500) 540 95 674 848 51 133077 166 354 
401 547 674 (5000) 136159 (1500) 72 78 260 385 
(f00) 467 08 611 14 50 74 75 88 852 63 137039 
116 65 470 565 804 138195 284 317 494 613 
897 139090 128 74 286 355 84 98 432 72 602 
14 79 767.

140212 431 67 89 91 583 692 941 141097 
150 242 384 724 893 946 48 142263 540 84 645
822 41 982 143004 20 52 105 60 78 85 (3000) 
292 10 810 416 79 548 (3000) 693 656 824 
144035 45 97 129 81 203 48 (500) 54 70 857 
145210 810 43 438 99 500 93 666 743 04 8Ł5 32 
929 148121 290 332 43 438 669 79 941 42 
(30 000) 147215 42 (500) 308 639 618 54 (300) 
840 148112 39 47 217 68 94 (5000) 478 78 559 
799 894 901 14 61 148000 53 109 458 540 802
72 953 71.

156021 100 3 6 204 332 887 151036 322 82 
(1500) 67 470 706 7 868 912 152247 55 65 92 
341 411 28 37 54 (3000) 59 756 81 813 34 72 
(500) 906 (500) 153435 130 35 213 (600) 393 597 
648 .58 61 789 154207 415 590 Cli 44 712 59 
942 72 155026 (3000) 350 72 460 505 61 08 642 
861 938 156054 65 (500 ) 69 177 208 434 95 521 
604 32 830 945 52 157001 225 328 565 746
823 937 45 158136 50 88 227 43 304 79 704 
809 86 94 925 150262 358 (1500) 87 400 673 81 
802 13 80

160339 409 517 631 161192 224 92 336 482 
572 617 54 59 802 91 030 162015 -16 246 342
75 425 66 696 (300) 742 (500) 163115 93 280 
•507 50 88 680 96 888 164012 21 154 251 73 93 
453 74 509 21 64 813 968 165137 248 61 491 
634 (300> 54 (1500) 79 829 86 990 166034 79 
195 279 307 (3000) 33 61 71 444 513 49 52 60 
82 (1500) 672 775 87 817 925 (1500) 167023 25 
191 240 409 48 (3000) 723 856 925 168164 210 
42 70 439 55 508 43 98 671 757 90 977 16‘9048 
97 (300) 149 80 234 76 378 86 401 17 557 611 
21 23 713 804 911 43.

170002 134 46 66 95 09 370 475 602 16 744 
808 903 56 171011 76 82 88 110 211 21 318 86 
417 032 706 829 901 14 20 38 172182 337 67 
82 432 78 685 712 21 86 173345 420 528 602
76 790 910 60 174054 101 616 790 810 959 
175007 229 (500) 45 342 690 806 176012 64 410 
570 (3000) 619 81 88 95 710 68 83 801 33 177018 
33 65 (300) 198 232 332 462 632 713 821 58 924
73 09 178033 147 94 229 51 376 84 (500) 474 
602 7 732 43 51 60 71 95 97 99 825 52 179053 
97 181 239 (300) 54 312 402 47 522 32 44 73 
683 732 54 61 832 69 (1500) 91 918 40.

18«032 134 90 93 222 35 338 493 549 (500) 
722 24 50 802 77 939 181123 267 498 548 92 
99 182078 183 439 58 526 634 909 183038 
(3000) 90 238 344 70 416 582 767 184250 70 03 
527 96 610 48 56 70 906 21 76 185220 313 507 
26 60 806 52 (300) 60 933 35 186134 82 261 
303 88 451 566 617 22 61 95 782 187067 247 
90 360 444 543 97 673 714 945 (3000) I88o23 
(1500) 167 95 202 66 (300) 430 41 59 832 965 
189207. 61 409 49 69 535 99 789 812 27 930.

Wszystkim Szanownym i Łaskawym Przy­
jaciołom i Znajomym, co w ciężkiej doli mojej 
tyle mi życzliwego okazywali współczucia, skła­
dam na tej drodze najserdeczniejsze podziękowa­
nie. Wyjeżdżając celem poratowania własnego 
zdrowia na trzy miesiące na południe, polecam 
się Ich pamięci. (1372)

Poznań, dnia 30-go stycznia 1888.

Dr. Kaczorowski,

Wielebnemu Duchowieństwu, Cechowi, To­
warzystwom krawieckim oraz wszystkim przyja­
ciołom i znajomym, którzy w pogrzebie ś. p. mej 
żony brali udział, składam niniejszem serdeczne 
podziękowanie, nadmieniając, że nabożeń­
stwo żałobne za spokój jej duszy odbę­
dzie się we wtorek dnia 31 b. ni. 
o godzinie 7-mój rano w kościele 
św. Marcina. (1373)

Józef Witkowski
z dziećmi.

radzeń zdrowia.

Walne zebranie
Banku Ziemskiego

w Poznaniu
odbędzie się dni« 16-go lułeg« 1888 w Bazarze 
o godzinie 12-tćj w południe. <1364)

Porządek dzienny:
Zniesienie odn. odmiana uchwałg, zopadłej dnia 25-go sty­

cznia r. 1887 na icalnem zebrania założycieli tegoż 
Banku a zapisanej pod dniem 14-go lutego 1887 do re- 

. ¿estru handlowego, względem II. emisyi kapitału za­
kładowego.

Na powyższe zebranie zaprasza się pp. założycieli ile 
możności w komplecie.

Poznań, dnia 30 stycznia 1888.

Bank Ziemski.
RADA NADZORCZA. 

Stanisław Żółtowski.

" Osiedliłem się

w Mroczy,
Dr. Wł. Jordan,

lekarz prakL. chirurg i akuszer.

Treściwą paszę dla by­
dła rogatego i trzody
chlewnej, centnar po 2,50 
mrk., jako i ospę tatareza- 
ną centnar po 50 fen. polecają

Louis Peiser Sóhne
Plac Sapieżyński 11.

(skrzydło)
starej, konśtrukcyi jest tauio 
do sprzedania w magazynie 
fortepianów (1367)

W. Witajewskiego
w Poznaniu, Sty Marcin 18.

tsiilirlfi/i-.

Natur- %

Oswald JSiier
Hasyljłicyit RÍ’Jjg

BERLIN

£egyp*

&

o

Regenerator do farbowania włosów,
bez ołowiu i z gwarancyą nieszkodliwości dla zdrowia, ma tę wyborną 
własność, iż przywraca włosom pierwotny kolor, jaki miały, bądź 
jasny, bądź brunatny, bądź też czarny. Nie jest on nienaturalnym środ­
kiem do farbowania włosów, jak ekstrakt orzechowy, kamień piekielny 
lub cukier ołowiany, a jego działanie chemiczne na tern polega, iż dostar­
cza włosom pierwiastku zabarwiającego (barwnik siarczany), który utra­
ciły. — Dotychczasowe środki do farbowania włosów były z jednój strony 
szkodliwe dla zdrowia, gdyż zawierają w sobie ołów albo kamień pie­
kielny, a z drngiój strony farbowanie za pomocą ekstraktu orzechowego 
musiało być codziennie ponawiane i wpadało zaraz każdemu w oczy, na 
tomiast Radlauera Regenerator do farbowania włosów przywraca pierwo­
tny kolor włosów na drodze naturalnej, a kilkakrotne użycie starczy na 
kilka tygodni. Butelka = 1 markę 5Ó fen. (2204)

Przepis używania.
Nąjlepićj jest przed udaniem się na nocny spoczynek pomaczać obfi­

cie włosy za pomocą gąbki lub szczotki Regeneratorem do farbowania wło­
sów i potem przeczesać głowę grzebieniem.

Czerwona apteka w Poznaniu.
Dla uchronienia się od całkiem bezskutecznych, naśladowanych środ­

ków należy żądać wyraźnie jedynie prawdziwego Regeneratora do farbo­
wania włosów z Czerwonćj Apteki w Poznaniu.

Jedynem w 6 językach resp. .wydaniach wychodzącem 
czasopismem są wydawane od 1-go stycznia r. b. ilustrowane 
kartki dla młodzieży: (1371)

„Ogród niebieski“
(„Himmelsgarten“)

24 numera po 8 stron, za rocznik z przesyłką pocztową 
tylko 85 kr. = I frank 30 ct. = I markę 30 fen. = I ru­

bla srebrem, wychodzą co I i 15 każdego miesiąca.
Pismo nasze postawiło sobie za zadanie, utrzymanie 

dusz dziecięcych w raju niewinności, prowadzenia ich, aby 
w zamęcie życia uigdy uie zboczyły z drogi cnoty. Nasz 
„Ogród niebieski4 chce być wiernym pomocnikiem w wycho­
waniu, chce z dziećmi pracować i bawić się, rozmawiać 
i pouczać je za przykładem Te£o, który powiedział: „Dopu­
ście dziatkom pr.yjść do mnie, albowiem takowych jest Kró­
lestwo niebieskie!“ Celem przedsiębiorstwa naszego jest 
bez względu ua zysk jak największe rozprzestrzenienia pi­
sma tego, oddając je za tak nizką cenę.

Domy chrześciańskie bywają prawie zupełnie zarzucane 
pismami szerzącemi zasady antykatolickie, dla tego też spo­
dziewamy się, że możemy liczyć ua życzliwość wszystkich 
dobrych katolików, i prosimy o łaskawe poparcie tego przed­
siębiorstwa przez spieszne i liczne nadselanie przedpłaty.

Wydania te wychodzą w języku niemieckim, cze­
skim, polskim, kroaekim, słowackim i węgierskim, 
uprasza się więc przy zamówieniu o łaskawe dokładne ozna- 
czen.e, którego wydania się pragnie. Zamówienia przyjmują 
wszystkie księgarnie. (1371)

Slorenski Gradcc (Windiscligraz) w Styryj 1888.)

Wydawictwo „Ogrodu niebieskiego."
(Iliminels^arten).

nader staranie wykonane wraz z ramą, oraz (899)

Figury ŚŚ. Pańskich
z gipsu i z sztucznego kamienia poleca

M. Piotrowski,
Poznań, nl. Strzałowa nr. 7.

Organista
obeznamy dokładnie z obowiązkami 
swego zawodu i zaopatrzony w do­
bre świadectwa, znający się dokła­
dnie na rzeźbiarstwie, sto! ars wio, 
ma arstwie i złoceniu, wdowiec z troj­
giem podrosłych dzieci, poszukuje 
od 1 kwietnia r. b. nowej posady 
w mieście lub wiosce. O łaskawe 

„oferty prosi Lazarewicz, orga­
nista w Mogilnie.________ (1357)

Urzędnik gosp.,
kawaler w s le wieku, z kilkunasto- 

■ letnią prakt., posiad. dobie za;w., 
obecnie w miejscu rok piąty, zarzą­
dzający samowładnie, poszuk. stos, 
miejsca od 1 lipca r. b. BI. wiad. 
udz. pan "A. Barcz, W. Rycer- 
ska nlica 3.(1363)

Pannę
do handlu jako też pannę 
do robienia kwiatów',
poszukuje (1374)

S. Hoffmann,
It a z a r.

Teolog
kończący na Wielkanoc r. b- 
studya uniwersyteckie, prosi
o pożyczkę 300 marek
Adres wskaże Eksp. Kury er# 
Pozn. sub 1327.

Nakładem i czcionkami Drukarni Kuriera Poznańskiego.
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